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Przemówienie radiowo-telewizyjne
I sekretarza KC PZPR - Edwarda Gierka
TOWARZYSZE h OBYWA-/

TELE!
RODACY!

W
dniu dzisiejszym
Komitet Cfentralny
Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotni­
czej powierzył mi o-

bowiązki I! sekreta­
rza. Zwracam się do Was w

imieniu Partii. i

W ostatnim tygodpiu zasz­
ły wydarzenia, którą głęboko
wstrząsnęły całym ^>ołeczeń-
stwem i postawiły | Ojczyznę
,w obliczu wielkiego niebez­
pieczeństwa. Miasta: Wybrze­
ża — Gdańsk, Gdyniia, Szcze­
cin, Elbląg — stały się tere­
nem robotniczych wystąpień,
zaburzeń i starć ulicznych.
Zginęli ludzie. Wszyscy: prze­
żywamy tę tragedię.

• Nie mogą nie cisnąć się na

Usta pytania: dlaczego doszło
do tego nieszczęścia? Jak na­
rosły i dlaczego nabrzmiały
tak ostre konflikty społeczne?
Czy są takie sprawy — prze­
cież nasze wewnętrzne, do­
mowe — których nie mogli­
byśmy rozstrzygnąć w inny
Sposób?

I Jest naszym obowiązkiem
*— kierownictwa Partii i rzą­
du udzielić Partii i narodowi

pełnej odpowiedzi na te py­
tania. Będzie to odpowiedź
trudna i samokrytyczna, ale
będzie jasna i prawdziwa. Są
bowiem u podłoża obecnej sy­
tuacji w naszym kraju przy­

czyny, które wynikają z rze­
czywistych trudności. Mamy
prawo liczyć na zrozumienie
tych trudności przez klasę
^robotniczą, przez całe społe­
czeństwo. Ale są i takie przy­
czyny, które wynikły z nie­
przemyślanych koncepcji w

polityce gospodarczej. Te bę­
dziemy usuwać. Żelazną re­
gułą naszej polityki gospodar­
czej i naszej polityki w ogóle
musi być zawsze liczenie się
ts rzeczywistością, szeroka
konsultacja z klasą robotni­
czą i inteligencją, respekto­
wanie zasad kolegialności i
demokracji w życiu Partii i

jrr działaniu władz naczelnych.

Ostatnie wydarzenia przy­
pomniały nam w sposób bo­
lesny tę podstawową prawdę,
że Partia musi zawsze utrzy­
mywać ścisłą więź z klasą ro­
botniczą 1 całym narodem, że
nie wojno jej utracić wspól­
nego języka z ludźmi pracy.

Naród nasz, który przeszedł
przez tyle tragicznych do­
świadczeń, klasa robotnicza i

jej Partia, które wydobyły
kraj z największej dziejowej
otchłani, muszą znaleźć w so­
bie dość siły, rozwagi i odpo­
wiedzialności, by zamętowi
położyć kres, a stojące przed
nami nabrzmiałe sprawy roz­
strzygnąć w spokoju, zgodnie
z interesami kraju.

O tych właśnie, niezwykle
ważnych dla ludzi pracy i
państwa polskiego sprawach, w

poczuciu największej za nie
odpowiedzialności mówiliśmy
na dzisiejszym posiedzeniu
Komitetu Centralnego i pod­
jęliśmy konieczne decyzje. O
nich właśnie chcę was dro­
dzy rodacy poinformować.

Ostatnio podjęte decyzje w

sprawie zmiany cen zwięk­
szyły wydatki ludności na za­
kup artykułów żywnościo­
wych. ■

Komitet Centralny zobowią­
zał Biuro Polityczne do roz­
patrzenia w ciągu najbliż­
szych dni możliwości popra­
wy położenia materialnego
rodzin najniżej uposażonych i

wielodzietnych, które w re­
zultacie ostatnio, dokonanej
zmiany cen najbardziej od­
czuły uszczerbek w

budżetach.

Musimy i na ten cel

podarować niezbędne
Jest i wiele innych

swoich

wygos-
środki.

spraw,
które bolą ludzi pracy i wy­
magać będą rozstrzygnięcia.
Wśród nich sytuacja kobiet
pracujących, problem miesz­
kaniowy, sprawy młodzieży.
Chcę was zapewnić, że wszy­
stkie one będą z największą
troską rozpatrywane przez
kierownictwo Partii i Rządu i
rozwiązywane stosownie . do
możliwości, i tylko stosownie
do możliwości gospodarczych,

Jakimi będziemy dysponować,
a te zależą od dobrej pracy
nas wszystkich bez wyjątku.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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VII Plenum Komitetu Centralnego PZPR

Edward Gierek
I sekretarzem KC Partii

WARSZAWA (PAP)
W dniu 20 grudnia 1970 r. odbyło się VII plenarne posiedzenie Ko­

mitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.
Plenum dokonało oceny sytuacji w kraju i podjęło niezbędne

uchwały.

Plenum przyjęło rezy­
gnację Władysława Go­
mułki z funkcji I sekreta­
rza KC i członka Biura

Politycznego w związku z

jego ciężką chorobą
Plenum powołało na sta­
nowisko I sekretarza KC
- EDWARDA GIERKA.

Plenum przekazało
Władysławowi Gomułce

najlepsze życzenia szyb­
kiego powrotu do zdro­
wia..? ■

Plenum postanowiło
zwolnić z obowiązków

członków Biura Politycz­
nego i sekretariatu KC:
Bolesława Jaszczuka,
Zenona Kliszkę i Ryszar­
da Strzeleckiego oraz z

obowiązków członka

Biura Politycznego Ma­
riana Spychalskiego.

Plenum powołało:
Do składu Biura Poli­

tycznego KC: EDWARDA

BABIUCHA, PIOTRA JA­
ROSZEWICZA, MIECZY­
SŁAWA MOCZARA, STE­
FANA

GOi

KA;

Na

ków Biura Politycznego
KC: WOJCIECHA JARU­
ZELSKIEGO, HENRYKA

OLSZOWSKIE-

JANA SZYDLA-

zastępców czlon-

JABŁOŃSKIEGO i

ZEFA KĘPĘ.

Plenum powołało
składu Sekretariatu

JÓ-

do

KC:

EDWARDA BABIUCHA,
KAZIMIERZA BARCIKO-

WSKIEGO i STANISŁA­
WA KOCIOŁKA.

■
i

A:

I

Jubileusz Teatru Ludowego

To już 15 lat
W Śremie k. Poznania

powstaje największa w

Polsce odlewnia żeliwa. 20
bm. na dziesięć dni przed
terminem uruchomiono
dział odlewów średnich.
Na zdjęciu: przy aparatu­
rze mechanicznego czysz­
czenia odlewów — Włady­
sław Kudarczak.

CAF — Staszyszyn — telefoto

j’ (INF. WL.) Uroczystości ju­
bileuszowe — z okazji 15-lecia

1 — Teatru Ludowego w Nowej
Hucie rozpoczęły się w sobotę
U bm. przedstawieniem „Kor­
diana", który aktualnie znaj­
duje się w repertuarze naj­
młodszej krakowskiej sceny.

' Po spektaklu długo trwało od­
czytywanie depesz i listów
gratulacyjnych; od Minister­
stwa Kultury i Sztuki, władz
miasta i dzielnicy, teatrów

Zmarł

prof. dr Bronisław

Giędosz
W nocy z piątku na sobotę

smar! w Krakowie dr Bronisław

Giędosz — profesor Akademii Me­
dycznej w Krakowie, kierownik

Katedry i Zakładu Patologii Ogól­
nej i Doświadczalnej AM, były
rektor i prorektor Akademii Me­
dycznej, były członek Prezydium
RN m. Krakowa, były przewod­
niczący Komisji Zdrowia i Opie­
ki Społecznej, wieloletni radny.

Prof. Giędosz z profesjonalnymi
najęciami łączył działalność społe­
czną. w Krakowie należał do za­
łożycieli oddziału miejskiego Pol­
skiego Komitetu Pomocy Społecz­
nej i stał na czele tej placówki.
Żegnając prof. Bronisława Giędo-
•za chylimy głowę nad trumną
iwietnego naukowca i wielkiego
przyjaciela Judzi.

Warszawy, Wrocławia i Kato­
wic i innych miast, szkół, przed­
siębiorstw i osób prywatnych.

Na sali wśród zaproszonych
gości znajdowali się dawni
pracownicy Teatru Ludowego.
Wśród nich — pierwszy w

dziejach teatru dyrektor i kie­
rownik artystyczny Krystyna
SKUSZANKA i pierwszy reży­
ser Jerzy KRASOWSKI. Pu­
bliczność witała ich niezwykle
gorącymi brawami.

Następnie zostają wręczone
odznaczenia. Zaszczytną od­
znakę „Budowniczy Huty im.
Lenina" otrzymuje zespól Te­
atru Ludowego oraz znakomity
aktor, pracujący na tej scenie
od momentu jej powstania —

Edward RĄCZKOWSKl. Złotą
odznakę „Za zasługi dla mia­
sta Krakowa" wręczono Ma­
rianowi GARLICKIEMU, Ja­
nowi GUNTNEROWI, Geno­
wefie KROK i Bogusławie
SWIĘTEK -CZUPRNNCWNIE.
Minister kultury i sztuki wy­
różnił odznaką „Zasłużony
działacz kultury: Jerzego
BROSZKIEWICZA, Zdzisława
KLUCZNIKA i Jana WĄTRO­
BĘ.

Wczoraj nastąpił jeszcze jeden
piękny akcent jubileuszu: budo­
wlani przekazali teatrowi nowe,

wspaniale zaplecze, którego o-

twarcia dokonał z-ca przewodni­
czącego Prez. RN mt Krakowa dr
Jan Garlicki. Wieczorem odbyła
się uroczysta, premiera „Krako­
wiaków i Górali** Bogusławskiego,
którą to sztuką przed 15 laty za­
inaugurował Teatr Ludowy swą
działalność w najmłodszej dzielni­
cy Krakowa, (l) i

Skład Blnra Politycznego KC PZPR
CZŁONKOWIE:

Edward BABIUCH, Józef CYRANKIEWICZ,
Edward GIEREK, Piotr JAROSZEWICZ, Stefan

JĘDRYCHOWSKI, Stanisław KOCIOŁEK, Wła­
dysław KRUCZEK, Ignacy LOGA-SOWIŃSKI,
Mieczysław MOCZAR, Stefan OLSZOWSKI,
Jan SZYDLAK, Józef TEJCHMA.

ZASTĘPCY CZŁONKÓW:

Henryk JABŁOŃSKI, Mieczysław JAGIELSKI,
Wojciech JARUZELSKI, Józef KĘPA.

Skład Sekretariatu KC PZPR
Edward GIEREK — I sekretarz KC PZPR, Ed­

ward BABIUCH, Kazimierz BARCIKOWSKI,
Stanisław KOCIOŁEK, Mieczy$’aw MOCZAR,
Stefan OLSZOWSKI, Artur STAREWICZ, Jan

SZYDLAK, Józef TEJCHMA.

ZSRR ponownie potwierdza
pełne poparcie dla ZRA

KAIR (PAP)
Związek Radziecki ponow­

nie potwierdził swe zdecydo­
wanie udzielania wszech­
stronnego poparcia Zjedno­
czonej Republice Arabskiej w

jej walce przeciwko agresji
izraelskiej, o wycofanie wojsk
agresora z okupowanych te­
rytoriów.

Jedna z najnowocześniejszych w Europie

oddana do użytku
POZNAN (PAP)

W niedzielę przekazano do
eksploatacji drugi oddział od­
lewów średnich Odlewni Żeli­
wa w Śremie woj. poznańskie.
Oddaniem do użytku kolejne­
go kompleksu obiektów nowe­
go oddziału zakończył się II

etap budowy tej największej i
najnowocześniejszej odlewni
w • kraju. W Śremie czynna
jest już odlewnia, która dos­
tarczać będzie odlewy małe,
do 100 kg wagi. Po zakończe­
niu budowy w 1972 r. Zakła­
dy w Śremie dostarczać będą
rocznie blisko 80 tys. ton

skomplikowanych odlewów do
silników okrętowych i kolejo­
wych oraz obrabiarek — głó­
wnie dla zakładów „Cegiel­
skiego*’ w Poznaniu.

Nowy oddział odlewni śremskiej
(zbudowany w 31 miesięcy) należy
do najnowocześniejszych tego ty-,

pu obiektów w Europie zarówno

pod względem wyposażenia tech­
nicznego, stosowanej technologii
jak 1 wskaźników wydajności pra­
cy. Pełna automatyzacja przerobu
mas formierskich pozwala na

szybkie uzyskanie projektowej
zdolności produkcyjnej i podnie­
sienie jakości odlewów. W odle­
wni poprawiono wydatnie warun­
ki bhp. 20 bm. w hali odlewni od­
było się spotkanie członków bry­
gad budowlano-montażowych i za­
łóg; zakładu. Na spotkanie przy­
byli gospodarze Wielkopolski z

sekretarzem KW PZPR w Pozna­
niu Czesławem Kończalem. Naj­
bardziej zasłużeni projektanci,
budowniczowie i pracownicy od­
lewni otrzymali odznaczenia,
przyznane Im przez Radę Pań­
stwa. Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski udekoro­
wano Antoniego Sniedziewskiego,
brakarza odlewni, pracującego w

tym zawodzie 50 lat, dyr. „Prood-
lewu” Leszka Datę 1 Alojzego Łu­
czaka, dyr. Pozn. Przeds. Budo­
wnictwa Przemysłowego.

Plenum zobowiązało
Biuro Polityczne do roz­
patrzenia w ciągu naj­
bliższych dni przedsię­
wzięć, zmierzających do

poprawienia położenia
materialnego rodzin naj­
niżej uposażonych i wie­
lodzietnych, które w re­
zultacie ostatnio doko­
nanej zmiany cen ponio­
sły najbardziej odczu­
walny uszczerbek

swoich budżetach.
w

Życiorys Edwarda Gierka
Urodził się 6. I. 1913 r. w Porąbce, pow. Będzin, w ro­

dzinie górniczej. Po śmierci ojca, który zginął w wypadku
w kopalni, wyemigrował w 1923 r. z matką do Francji,
gdzie od 13 roku życia pracował jako górnik w kopalni.

Przez szereg lat brał aktywny udział w pracy francus­
kich związków zawodowych (CGTU). W 1931 r. wstąpił
w szeregi Francuskiej Partii Komunistycznej, uczestni­
czył w walkach klasowych francuskiego proletariatu, kie­
rował akcjami strajkowymi, rozwijał działalność w ro­
botniczym towarzystwie kulturalno-oświatowym. W 1934
r. za udział w strajku górników został aresztowany i wy­
siedlony z Francji do Polski. W 1937 r. powtórnie cmi®
gruje. tym razem do Belgii, gdzie pracuje znów jako gór-,
nik. Łącznie w kopalniach przepracował 17 lat. Na tere­
nie Belgii prowadził żywą działalność polityczną w szere­
gach Komunistycznej Partii Belgii. W czasie okupacji,
przebywając w Belgii, uczestniczył w ruchu oporu wal­
czącym z hitlerowcami.

Po wojnie brał udział w organizowaniu na terenie Bel­
gii Związku Patriotów Polskich, Polskiej Partii Robotni­
czej i kierował działalnością Rady Narodowej w Belgii,
której był przewodniczącym ponad dwa lata.

W 1948 r. po powrocie do Polski rc ..począł pracę w Ko­
mitecie Centralnym PPR, a od 1949 r. — w aparacie par­
tyjnym na Śląsku jako sekretarz KW PZPR w Katowi­
cach. Kończy zaocznie wyższe studia jako inżynier górni­
czy.

W 1954 r. na II Zjeździe Partii został wybrany człon­
kiem KC PZPR i podjął pracę w KC jako kierownik Wy­
działu Przemysłu Ciężkiego.

Na VI Plenum KC w 1956 r. wybrany został sekreta­
rzem KC, na VII Plenum w tymże roku — członkiem
Biura Politycznego KC, które to funkcje od 1957 r. łączył
ze stanowiskiem I sekretarza KW PZPR w Katowicach.
Po IV Zjeździe Partii w 1964 r. oraz następnie po V Zjeź­
dzie Partii w 1968 r. wszedł ponownie w skład Biura Po­
litycznego KC PZPR.

Poseł na Sejm od 1952 r.

Odznaczony Orderem Budowniczych Polski Ludowej,
Sztandaru Pracy I Klasy i inymi odznaczeniami.

Na VII Plenum KC PZPR 20 grudnia 1970 r. wybrany
I sekretarzem Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej.

Komunikat o stanie zdrowia

WŁADYSŁAWA GOMUŁKI
8

Delhi

KIEDY WYBORY

W opublikowanym w nie­
dzielę w Kairze komunikacie
o pobycie w ZRA delegacji
KPZR z sekretarzem KC
KPZR Borisem Ponomarie-
wem na czele, podkreśla się
jedność stanowisk KPZR i

Arabskiego Związku Socjalis­
tycznego w sprawie dróg roz­
wiązania kryzysu blisko­
wschodniego na podstawie
wprowadzenia w życie wszy­
stkich postanowień rezolucji
Rady Bezpieczeństwa NZ z 22

listopada 1967.
MOSKWA (PAP)

W niedzielę 20 bm. przybyła
do Moskwy partyjno-rządowa
delegacja ZRA z wiceprezyden­
tem Ali Sabri na czele.

Na lotnisku Wnukowo delega­
cję powitał Kirił Mazurów.

WARSZAWA (PAP)
W związku z chorobą Władysła­

wa Gomułki publikujemy nastę­
pujący komunikat o jego stanie
zdrowia:

Od kilku tygodni wystąpiły u

pacjenta zaburzenia w zakresie u-

kładu krążenia, powodujące prze­
mijające zakłócenia sprawności
widzenia. Został wówczas podda­
ny badaniu lekarskiemu przez
prof. dr T. Krwawicza — kierow­
nika Kliniki Okulistycznej Aka­
demii Medycznej w Lublinie,
członka Polskiej Akademii Nauk,
który zalecił wypoczynek i lecze­
nie farmakologiczne.

W dniu 19 grudnia 1970 r. w

godzinach rannych powyższe do­
legliwości pojawiły się ponownie
w stopniu nasilonym i konsylium
lekarskie w składzie: prof. dr Z.

Askanas, doc. A. Czyżyk i dr S.

Włodarczyk zaleciło leczenie

szpitalne, któremu pacjent się
poddał. Rozpoznano podwyższenie
ciśnienia tętniczego, zaburzenie

krążenia, prowadzące do przej­
ściowego upośledzenia widzenia
oraz stan ogólnego przemęczenia.

W dniu 20 grudnia 1970 r. o godz.
11, konsylium w składzie: prof.
dr D. Aleksandrów — członek

Polskiej Akademii Nauk, prof. dr
Z. Askanas — kierownik IV Klini­
ki Chorób Wewnętrznych Akade­
mii Medycznej w Warszawie, doc.
dr A. Czyżyk — kierownik III
Kliniki Chorób Wewnętrznych A-
kademii Medycznej w Warszawie
i ordynator Oddziału Chorób We­
wnętrznych lecznicy, prof. dr L.

Stępień — kierownik Kliniki

Neurochirurgicznej Akademii Me­
dycznej w Warszawie, dr W. My-
ga — konsultant okulista leczni­
cy, dr S. Włodarczyk, ordynator
Oddziału Neurologicznego leczni­
cy, potwierdziło powyższe rozpo­
znanie i zaleciło kontynuowanie
leczenia szpitalnego.

Leczenie będzie wymagało dłuż­
szego okresu czasu.

(dr R. Gosiewski)
dyrektor lecznicy

(prof. dr J. Kostrzewski)
Minister Zdrowia

i Opieki Społecznej

Warszawa, dnia 20 grudnia 1970 r.

W INDIACH?
decyzji

Kongre-
nieokreś-
do władz

zjazd od-

Po nieoczekiwanej
kierownictwa Partii

sowej, aby na czas

lony odłożyć wybory
partii i jej doroczny
żyły pogłoski na temat przy­
spieszenia wyborów powszech­
nych w Indiach. I. Gandbi

zapytana, kiedy odbędą s;ę

wybory, nie udzieliła bezpo­
średniej odpowiedzi, oświad­
czając, iż ustalenie terminu

wymaga rozważenia ogólnej
sytuacji i zasięgnięcia opinii
wielu osób.

Altenburg

ODSŁONIĘCIE POMNIKA
KU CZCI

«ŁUNOCHOD 1» bada

kratery księżycowe
MOSKWA (PAP)

Agencja TASS przekazała w

niedzielę komunikat, że 20 bm.
o godz. 4.26 rano, czasu mo­
skiewskiego przeprowadzono
kolejny seans łączności radio­
wo-telewizyjnej z radzieckim

Port gdyński i gdański pracują. Na zdjęciu.’ na Nabrzeżu Polskim

wyładunek ryb do wagonów z bazy rybackiej „Gryf Pomorski”,
który przywiózł z łowisk 3.500 ton mrożonych filetów rybnych.

automatycznym pojazdem sa-'

mobieżnym „Łunochod-1”.
Na początku seansu łączno­

ści, „Łunochod” znajdujący się
wewnątrz niezbyt głębokiej
kotliny o średnicy około 50
metrów, wyszedł na jego brzeg
i zaczął poruszać się w kie- *

runku południowym. Tr.asa
poruszania się „Łunochoda”
przebiegała po równinie, na

której była znaczna ilość ma­
łych kraterów. Chwilami, w

polu widzenia telewizyjnych
kamer „Łunochoda” pojawiały
się pryzmy kamieni wielkości
od 10—15 cm.

Pod
zszedł do krateru o średnicy oko­
ło 100 metrów i kącie nachylenia
zbocza 10 stopni. Po zatrzymaniu
się pojazdu w środkowej części
tego krateru uzyskano panora­
miczny obraz okolicy, na którym
widać było małe kratery i kamie­
nie o ostrych krawędziach wiel­
kości od 20—30 cm.

W trakcie tego seansu łączności
radio-telewizyjnej „Łunochod”
przebył odległość 337 metrów,
dokonując przy tym badań wła­
sności fizycznych i mechanicz­
nych gruntu księżycowego. Bada­
no zwłaszcza charakter gruntu na

wewnętrznych zboczach i na dnie
krateru, w którym zatrzymał się
„Łunochod”,

koniec seansu „Łunochod”

I

POMORDOWANYCH
POLAKÓW

Na cmentarzu w Altenbur-

gu w okręgu Lipsk (NRD) zo­
stał odsłonięty pomnik z wy­
rytymi na nim nazwiskami 71

Polaków, którzy spoczęli tu

we wspólnej mogile. Ich gro­
bami usiany był dotychczas
teren tego regionu.

Dżidda

ROZMOWY
ARAFAT - FAJSAL

W stolicy Arabii Saudyjskiej
Dziddzie, odbyły się w sobo*-

tę rozmowy między przywód­
cą
tern

Palestyńczyków J. Arafa-
a królem Fajsalem.

Konakri

PROPOZYCJA
UTWORZENIA

WSPÓLNEGO KOMITETU

OBRONY
Rząd Republiki Gwinei po­

witał z zadowoleniem propo­
zycję Sierra Leone o utworze­
niu wspólnego komitetu obro­
ny, w skład którego wchodzili­
by przedstawiciele Sierre Le­
one, Liberii i Gwinei.
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Będziemy musieli na nowo,

wnikliwie rozpatrzyć sprawy
narodowego planu gospodar­
czego na rok następny i na

całą nową pięciolatkę. Musi-
my podjąć pracę nad wytycze­
niem takich planów, nad do­
konaniem takich zmian i re­
form, które zapewnią dynami­
czny, a jednocześnie harmo­
nijny rozwój kraju. Będziemy
nad tym pracować, radząc się
klasy robotniczej, wszystkich
ludzi pracy. Wymaga to twór­
czej dyskusji, a jednocześnie
wielkiego poczucia odpowie­
dzialności. O współudział w

rozwiązywaniu tych ważnych
problemów zwracamy się do
robotników, do inteligencji, do
ludzi nauki, do wszystkich
środowisk. Dla takiego współ­
działania będziemy stwarzać
polityczne i organizacyjne wa­
runki, przestrzegając norm

demokracji socjalistycznej we

Wszystkich dziedzinach życia.
Wierzymy, że nasze dzisiej­

sze decyzje spotkają się z a-

probatą i poparciem całego
społeczeństwa, mieszkańców
miast 1 wsi. Będziemy je rea­
lizować wespół z sojuszniczy­
mi stronnictwami — Zjedno­
czonym Stronnictwem Ludo­
wym i Stronnictwem Demo­
kratycznym, ze wszystkimi or­
ganizacjami Frontu Jedności
Narodu. Sprawy, które podej­
mujemy, dotyczą całego nasze­
go narodu — partyjnych i bez­
partyjnych, wierzących i nie­
wierzących i dla każdego o-

bywatela jest miejsce w spraw
tych rozstrzyganiu i realizacji.

Ćwierć wieku temu naród
nasz wszedł na drogę socjali­
zmu. Weszliśmy na nią po
najtragiczniejszych w na­
szych dziejach doświadcze­
niach, ze strasznym ciężarem
strat i zniszczeń. Mamy już
wielki 1 trwały dorobek. Mo­
żemy i powinniśmy osiągać
więcej, otwierać przed mło­
dym pokoleniem nowe hory­
zonty. Żadne wrogie siły nie
są w stanie z drogi socjalizmu
nas sprowadzić, ani zawrócić.

Idziemy razem z całą wiel­
ką socjalistyczną wspólnotą, a

przede wszystkim z naszym
wypróbowanym przyjacielem i
sojusznikiem — Związkiem
Radzieckim. Przyjaźń tę i so­
jusz ten będziemy nadal w

braterskiej i serdecznej współ­
pracy umacniać. Jest to dla
nas sprawa fundamentalna,
gwarancja niepodległości, bez­
pieczeństwa i rozwoju ojczy­
zny — podstawowa. Zgodnie z

internacjcnalistycznymi tra­
dycjami naszego narodu, z

marksistowsko-leninowską 1-
deologią naszej' Partii, Polska
jest i będzie trwałym ogniwem
sił socjalizmu, demokracji i
pokoju. .

Pokój i bezpieczeństwo na­
szej ojczyzny związane są nie­
rozłącznie z pokojem i bezpie­
czeństwem Europy. Będziemy
kontynuować wysiłki w celu
ich utrwalenia, gotowi współ­
działać w tym kierunku i
współpracować ku obopólnym
korzyściom — ze wszystkimi
państwami, niezależnie od ró­
żnic ustrojowych. Z tą myślą
wstąpiliśmy wraz z innymi
krajami socjalistycznymi na

‘

drogę normalizacji stosunków
z Niemiecką Republiką Fede­
ralną.

Najpilniejszym źe wszyst­
kich zadań, jakie etoją w

iy

chwili obecnej przed Partią, I Jest to absolutną koniecznością,
klasą robotniczą i całym na- I leży to w najbardziej żywot-
rodem jest zabezpieczenie spo­
koju, normalnego toku pracy
i życia. Tylko w takich wa­
runkach możemy przystąpić
do rozwiązywania wszystkich
istniejących problemów.

W tych trudnych i pełnych
napięcia dniach kieruję słowa

najwyższego uznania do wszy­
stkich robotnic i robotników,
techników i inżynierów, pra­
cowników oświaty, kultury i
służb społecznych, którzy w

ogromnej większości kraju,
mimo rozgoryczenia, wykazali
dyscyplinę społeczną, nie do­
puścili do zakłóceń w rytmie
pracy swych zakładów.

Zwracam się w imieniu Ko­
mitetu Centralnego również
do tych robotników, którzy
dali się ponieść emocjom i

przerwali pracę. Odpowiedzial­
ność spoczywająca na mnie i
na kierownictwie partii naka­
zuje mi z całą otwartością po­
wiedzieć, że było to postępo­
wanie brzemienne w wielkie
niebezpieczeństwo dla kraju,
choć rozumiemy, że motywy
tego postępowania były naj­
częściej uczciwe. Zostało to
bowiem wykorzystane przez
wrogów socjalizmu, przez ży­
wioły aspołeczne i przestępcze.
To nie robotniczy protest, lecz
działania tych żywiołów mu-

siały spotkać się ze zdecydo­
wanym odporem sił obrony
porządku — milicji i Wojska
Polskiego, które wypełniły na­
łożony na nich obowiązek. Szło
bowiem o sprawę najważniej­
szą, o bezpieczeństwo i ład spo­
łeczny w naszym kraju.

Zwracam się z gorącym ape­
lem do wszystkich polskich ro­
botników, do wszystkich ludzi
pracy: wyciągnijmy razem

wnioski z bolesnych doświad­
czeń ostatniego tygodnia.
Zwracam się do Was zwłasz­
cza — metalowcy 1 górnicy,
hutnicy, włókniarze i budowa­
łam, kolejarze i drukarze, a

szczególnie do Was, stoczniow­
cy i portowcy. W całym kraju
konieczny jest porządek i ład,
praca i spokój, wzajemne zro­
zumienie i zaufanie. Niechaj
pracują normalnie wszystkie
fabryki, zakłady pracy i insty­
tucje, niechaj działają bez ża­
dnych przerw wszystkie służ­
by publiczne. Niechaj nic nie
zakłóca spokoju i bezpieczeń­
stwa na ulicach naszych miast.

nych interesach całego naro­
du i państwa, każdego z nas.

Zwracam się do Was, rolnicy i

pracownicy PGR-ów — swą
pracą, ofiarnym wysiłkiem
powiększajcie produkcję rolni­
czą, tak potrzebną dla lepsze­
go zaopatrzenia ludności miast.
Jest to dziś najlepszy wyraz
obywatelskiej postawy — u-

macniania sojuszu robotniczo-

chłopskiego.
Zwracam się również z go­

rącym apelem do Wąs, mło­
dzieży polska — robotnicza,
chłopska, studencka i szkol­
na. Wasza żarliwość, Wasza
młodzieńcza energia są wielkim
skarbem Ojczyzny, który je­
dynie dla jej dobra i dla jej
rozwoju wykorzystany być po­
winien.

W imieniu Komitetu Cen­
tralnego apeluję u 1 wszystkich
członków Partii, do jej działa­
czy 1 komitetów wszystkich
szczebli — czyńcie odważnie

wszystko, co jest niezbędne, by
zapanował ład, porządek i spo­
kój, co jest pierwszym warun­
kiem realizacji naszych zadań.

TOWARZYSZE I OBYWA.
TELE!

RODACY!

Oto problemy, z którymi w

imieniu Komitetu Centralnego
i całej Partii zwracam się do
Was. Są to dziś najważniejsze
sprawy naszej Ojczyzny — Pol­
ski Ludowej. Wymagają one

serdecznej troski, wspólnego
wysiłku, jedności całego naro­
du.

Zjazd delegatów Towarzystwa
Przyjaźni Polsko-Bułgarskiej

(Inf. wŁ) W ubiegłą sobotę
w Krakowie, który jest siedzi­
bą Zarządu Głównego Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Buł­
garskiej odbył się zjazd dele­
gatów tej organizacji. Wziął
w nim udział zastępca prze­
wodniczącego Rady Państwa,
rektor Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego prof. dr Mieczysław
Klimaszewski.

W wyniku wyborów pono­
wnie na czele Zarządu Głów­
nego Towarzystwa Przyjaźni
Polsko-Bułgarskiej stanął pro­
rektor Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego prof. dr Mieczysław
Karaś.

Jak wiadomo Towarzystwo
Przyjaźni Polsko-Bułgarskiej
działa głównie na terenach
Polski południowej. Statut To­
warzystwa Przyjaźni Polsko-
Bułgarskiej, uchwalony na so­
botnim zjeździć delegatów,
mówi o rozbudowie ogniw To­
warzystwa przez powołanie
do życia oddziałów i kół. W
programie znalazły się rów­
nież propozycje organizowania
kursów języka bułgarskiego,
odczytów o Bułgarii, spotkań
z twórcami bułgarskimi, a

także zorganizowanie ogólno­
polskiego konkursu dla mło­
dzieży szkolnej pn. „Przeobra­
żenia społeczno-polityczne w

Bułgarii po TI wojnie świato-

wej na podstawie wybranych
utworów literatury pięknej”.
Tak więc plan działania Tow.
Przyjaźni Polsko-Bułgarskiej
jest wykładnikiem szerokiej
potrzeby społecznej — wszak
Bułgaria od wieków cieszy się
w narodzie polskim gorącym
zainteresowaniem i serdeczną
przyjaźnią.

(Jędrz.)

(p) W NIEDZIELĘ U bm.
rozpoczęła obrady wzpólna
sesja obu Izb Zgromadzenia
Federalnego CSRS. W sesji
udział biorą m. in. sekretarz
KC KPCz G. Husak, prezy­
dent CSRS L. Svoboda, pre­
mier CSRS, L. Sztrougal.

ZARZĄD federalny fdp u-

zależnlł ratyfikację układów
zawartych przez Republikę
Federalną z ZSRR 1 Polską
od „zadowalającego wyniku”
rokowań w sprawie Berlina
zachodniego.

FRANCUSKIE Ministerstwo

Marynarki Wojennej zakomu­
nikowało w sobotę, źe Fran­
cja dostarczy NRF 20 szybkich
kutrów patrolowych wyposażo­
nych w pociski rakietowe.

DELEGACJA NRD z człon­
kiem KC SDD Kurtem Tldke
na czele przybyła w niedzielę
do Hawany.

W MOSKWIE opublikowano
komunikat o nawiązaniu sto­
sunków dyplomatycznych

między ZSRR i Republiką Gu­
jany.

W BUKARESZCIE podpisa­
no w niedzielę porozumienie
o współpracy kulturalnej 1 na­
ukowej na lata 1971—72 pomię­
dzy Rumunią i Węgrami.

W STOLICY Rumunii zakoń­
czyła się sesja Wielkiego Zgro­
madzenia Narodowego SUR.
Omówiono na niej 1 zaapro­
bowano plan gospodarki na­
rodowej oraz budżet państwo­
wy na 1971 r.

MIĘDZY ŃRD l Francją
podpisano w piątek w Paryżu
protokół w sprawie wzajem­
nych obrotów towarowych na

rok 1971.
KRÓL JORDANII Husajn

zakończy! w sobotę swą 4-
dniową nieoficjalną wizytę w

NRF.
CO NAJMNIEJ 26 osób spło­

nęło żywcem w wyniku poża­
ru, jaki wybuchł w hotelu w

Tuscon (USA) w nocy z sobo­
ty na niedzielę. Istnieją oba­
wy, że liczba ta może być
większa.

Chrzanów: wysiłki
uwieńczone sukcesem
197 delegatów, reprezento­

wało blisko 11,5 tysięczną
chrzanowską organizację par­
tyjną na XIV Powiatowej
Konferencji Sprawozdawczo-
Wyborczej, która obradowała
w sobotę, z udziałem sekre­
tarza KW PZPR Andrzeja
Czyża, przewodniczącej WKKP

Józefy Jabłońskiej, i człon­
ka KC Antoniego Skwarka.

Miniona kadencja była okresem
dalszego rozwoju chrzanowskiej
organizacji partyjnej. Jej szeregi
wzrosły z 10.221 do 11.402 osób.
Wysiłek całej organizacji koncen­
trował się na wykonywaniu pla­
nu 5-letniego. Rokrocznie miejsco­
wy przemysł realizował z nad­
wyżką swoje zadania. Ofiarna
praca chrzanowskiej klasy robot­
niczej przyczyniła się do poważ­
nego wzrostu produkcji przemy­
słowej, która dzisiaj stanowi 18

proc, globalnej produkcji woje­
wództwa. Jej plan przekroczony
zostanie o około półtora miliarda
złotych.

Czołowe miejsce w pracy par­
tyjnej zajmowały również sprawy
jakości i nowoczesności produkcji
oraz wprowadzanie nowych, po­
stępowych technologii.

Poważne osiągnięcia uzyskano
w dziedzinie realizacji uchwal V
Plenum KC. Ujawnione rezerwy
pozwolą na zwiększenie produkcji I

w następnych dwóch latach o ok.
225 min zł.

W okresie sprawozdawczym no­
towano rozwój powiatu w każdej
dziedzinie.

O sprawach tych Informowało
obszernie sprawozdanie KP prze­
kazane wcześniej wszystkim dele­
gatom, mówił o nich także w re­
feracie I sekretarz KP Karol Mle-
lus. Osiągnięcia chrzanowskiej or­
ganizacji partyjnej 1 powiatu pod­
kreśliła J. Jabłońska, która w

imieniu Egzekutywy KW dokona­
ła oceny pracy partyjnej w po­
wiecie. Egzekutywa KW uznała,
że w okresie ostatniej kadencji
chrzanowska powiatowa organiza­
cja partyjna osiągnęła znaczne

wyniki. Jest ona prężna, systema­
tycznie się rozwija, posiada naj­
większe doświadczenia w aktywi­
zacji członków Partii w miejscu
zamieszkania.

W dyskusji zabierali głos nastę­
pujący towarzysze: W. Rejdych,
W. Labuzek, A. Siemek, W. Janik,
J. Bolek, F. Sasak, S. Tobola, J.
Blacha, J. Kitliński, A. Ćwik, W.
Miller, W. Skrobisz, T. Pochviska,
S. Gut, W. Molik, J. Siemek, z.

Dużniak.

Dyskusja koncentrowała się
głównie wokół problemów gospo­
darczych. Mówiono o kłopotach
inwestycyjnych 1 szukaniu dal­
szych rezerw produkcyjnych. Pod­
kreślano wielkie zaangażowanie
robotników i inteligencji technicz­

nej w realizacji uchwał n, IV 1 ▼
Plenum KC. Wskazywano na rolą
szkoły w procesie wychowawczym
młodzieży. Mówiąc o rozwoju po*
wlatu, podkreślano zacieranie się
różnic między wsią i miastem. Po­
stulowano dalszy rozwój usług,
przypominano o konieczności je­
szcze lepszego wykorzystania zie­
mi uprawnej 1 rozwijania hodowli.
Wiele miejsca poświęcono pracy
członków Partii w środowisku.

Zabierając głos sekretarz KW
A. Czyż wskazywał m. in. na po­
trzebę rozbudowy Partii na wsi
1 aktywizacji wiejskich POP. Wię­
cej uwagi należy poświęcać szko­
leniu 1 pracy ldeowo-wychowaw­
czej. Nawiązując do trudności rol­
nictwa w ostatnich latach, pod­
kreślił potrzebę podnoszenia pro­
dukcji rolnej także w tym uprze­
mysłowionym powiecie.

W zakończeniu obrad Kon­
ferencja wybrała 53-osobowy
Komitet Powiatowy, Powia­
tową Komisję Rewizyjną, oraz

24 delegatów na wojewódzką
konferencję partyjną. Na

pierwszym plenarnym posie­
dzeniu KP wybrano Egzeku­
tywę. I sekretarzem został
ponownie Karol Mielus, se­
kretarzami — Józef Bigaj,
Stanisław Kotelon, Andrzej
Żywot, Stanisław Zięba.
Oprócz tego w skład Egzeku­
tywy weszli J. Siemek, W.
Walaszek, S. Żbik, F. Wali­
czek, J. Trybuś, A. Skwarek,
J. Gleń, M. Lipiec.

Konferencja uchwaliła pro­
gram działania, wytyczający
zadania dla całej powiato­
wej organizacji partyjnej na

najbliższe lata, (ep)

Uwolnienie Buchera

kwestią dni?
J(ik donosi agencja Reutera, w

Rio de Janeiro, panuje przekona­
nie, M uwolnienie uprowadzonego
przed 13 dniami ambasadora

Szwajcarii w Brazylii, Glovan-
ni Buchera, jest kwestią kilku
dni. Wszystko wskazuje na to, że

sprawcy uprowadzenia 1 rząd
Brazylii doszli do porozumienia że
w zamian za Buchera uwolnio­
nych zostanie TO-ciu więźniów po­
litycznych, których lista podpi­
sana — na żądanie władz brazy­
lijskich — przez uprowadzonego
ambasadora znaleziona została

przez dziennikarzy z wieczornej
gazety „o Globo" na jednej ■
plaż w Rio de Janeiro. I

teZnamiennym faktem jest,
lista ta dostarczona została w. 90
minut po radiowym komunikacie,
odczytanym przez ministra spra­
wiedliwości, zawierającym żąda­
nie, aby lista więźniów uwierzy­
telniona była podpisem Buchera.
W sobotę ta sama lista — jednak
bez podpisu ambasadora — wrę­
czona została dziennikarzom przez
przedstawicieli porywaczy w cen­
trum Rio de Janeiro. Agencja
Reutera podkreśla łatwość z jaką
sprawcy uprowadzenia operują
centrum miasta 1 w związku z

tym uważa się powszechnie, źe
Bucher ukrywany jest w iród-nucner worywany jeat

I mieśclu Rio d« Janeiro.

„Za Wolność i Lud" -

tygodnikiem
W grudniowym numerze pi­

sma Stowarzyszenia Dzien­
nikarzy Polskich „Prasa Pol­
ska” — zamieszczony jest wy­
wiad J. Prejznera z naczel­
nym redaktorem dwutygodni­
ka „Za Wolność 1 Lud”, orga­
nu ZG Związku Bojowników
o Wolność i Demokrację, To­
maszem Sobańskim. Pismo to
od 1 stycznia 1971 roku etaje
się tygodnikiem, a Jego na­
czelny redaktor stwierdzi! w

rzeczonym wywiadzie:
„Praktyka wykazała, te

problemy niedawnej przeszło­
ści, rozpatrywane w powiąza­
niu z dniem dzisiejszym i X

przyszłością, znajdują się cią­
gle w centrum uwagi czytel­
ników... Najbardziej interesu­
jące jest to, że grono odbior­
ców powiększyło się znacznie
o młodych czytelników... Re­
dakcja ma .ambicje, aby ty­
godnik „Za Wolność i Lud”
stal się pismem o systematy­
cznie poszerzanej 1 pogłębia­
nej tematyce zagranicznej,
przy bogatszym niż dotych­
czas w wyborze form, perio­
dykiem o zasięgu szerszym,
niż wyznaczają to ramy kom­
batanckiej organizacji”.

_

owa-

powstania tej masowej orga­
nizacji turystycznej. P. Ga­
jewski stwierdził m. in.:

„Głównym osiągnięciem
PTTK jest dotarcie do pod­
stawowych środowisk społecz­
nych. Również 60-k'otne
zwiększenie liczby pod. vo-

wych ogniw organizacyjnych,
w porównaniu z 1950 r. (dnia
17 grudnia 1959 r. nastąpiło
połączenie Polskiego
rzystwa Tatrzańskiego 1 Pol­
skiego Towarzystwa
znawczego w PTTK — p yp .

O. J .) bo na terenie kraju
działają obecnie 7054 koła 1
125 oddziałów, jest osiągnięciem
bardzo poważnym. Wśród 550
tys. aktualnie członków PTTK
co piąty jest działaczem spo­
łecznym, tylko w zakła­
dowych kolach i oddziałach
PTTK pracuje ok. 30 tys. or­
ganizatorów turystyki, ma­
my 10,5 tys. przewodników
górskich, miejskich, tereno­
wych, > tys. strażników o-

ehrony przyrody 1 społecznych
opiekunów przyrody.

Krajo-

W „Twórczości”

20-lecie PTTK

BI nr magazynu turystyczne­
go „Światowid” przynosi wy­
wiad, przeprowadzony przez
Z. Mikołajczaka, z prezesem
Zarządu Głównego PTTK Pio­
trem Gajewskim w 10-lecie

Jarosław Iwaszkiewicz w

grudniowym numerze „Twór­
czości” pisze: „Tradycje ko­
respondencyjne są w naszej
literaturze zakorzenione od
dawna. „Listy Krzysztofa Opa­
lińskiego do brata”. „Listy z

epoki Waizów” ogłoszone przez
Hannę Malewską świadczą •

tym, czym była koresponden­
cja między wybitnymi Pola­
kami w XVII stuleciu...

Ma pan szczęście, panie A-
damle! — pisze Iwaszkiewicz

cytując list czytelniczki, mie­
szkanki wsi, plszącej o tym,
że czytano dużo Mickiewicza
— Marzenia pańskie się speł­
niają. Tylko że strzech już
jest mało. Objechałam nie­
dawno Lubelskie, Sandomier­
skie, Krakowskie. Nie ma”.

(OLG. JĘDRZ.)

Przed Konferencją Sprawozdawczo-Wyborczą PZPR

P
odstawowym proble-
Imem, który stawia­
liśmy sobie w okre­
sie minionej kaden­
cji w pracy grup
partyjnych, oddzia­

łowych i podstawowych or­
ganizacji, było umocnienie
kierowniczej roli Partii w

warunkach intensyfikacji
rozwoju gospodarczego i

społecznego, wytyczonego
Uchwałami V Zjazdu, ple­
narnych posiedzeń KC oraz

wojewódzkiej instancji
partyjnej.

Realizację tego zadania
warunkował istotny czyn­
nik, jakim jest charakter

dzielnicy oraz zaangażowa­
nie i umiejętność politycz­
nego myślenia naszego ak­
tywu.

Organizacja partyjna dziel­
nicy Kleparz nie posiada jed­
nolitej struktury. Obok sil­
nych robotniczych organizacji
partyjnych takich jak: PKP,
WSK, „Artlgraph”, KZWP,
działa szereg mniejszych li­
czebnie POP. One to w su­
mie wspólnie z instancją
dzielnicową na przestrzeni u-

bległej kadencji stanowiły si­
łę wiodącą w realizacji zadań

gospodarczych, społecznych i
ideowo-wychowawczych. Par­
tyjna mobilizacja w poważ­
nym stopniu wpłynęła na o-

siągnięte rezultaty. Dość
wiedzieć, że np. produkcja
sportowa przedsiębiorstw
szej dzielnicy wykazuje
bieżącym pięcioleciu
intensywny rozwój,
tempo wzrostu tej
wynosi średnio 23,8
parz stał się także
większych placów

Poczynaniom produkcyjnym
towarzyszyła stała troska «

Eugeniusz Wójcik

I sekretarz KD PZPR Kraków-Kle parz

KIEROWNICZA

ROLA PARTII

WARUNKIEM POSTĘPU

po-
ek-
na-

w

bardzo
Roczne

produkcji
proc. Nie­
jednym z

budowy.

sprawy wychowania. Wiele tt-

wagi poświęcaliśmy pracy lde-

owo-polltycznej, w efekcie
czego m. in. można dzisiaj
poszczycić się zrealizowaniem
czynów społecznych, • war­
tości 19 min zł.

Dzielnica staje się bardziej
estętyczna, wygodniejsza w

zamieszkaniu, a wiele powsta­
jących obiektów służyć bę­
dzie wkrótce nie tylko Jej
mieszkańcom, ale całemu Kra­
kowowi. Rozumiemy bowiem,
że stanowiąc cząstkę miasta,
regionu — swą pracą i pod­
noszeniem wiedzy, a przede
wszystkim stopnia świadomoś­
ci politycznej, służymy całe­
mu społeczeństwu.

Potwierdza takie rozumowa­
nie przebieg kampanii spra­
wozdawczo-wyborczej w dziel­
nicy Kleparz, a zwłaszcza prog­
ramy działania poprzedzone
dyskusją która wykazała du­
żą dojrzałość polityczną 1 kon­
solidację członków Partii.

Szczególnie cieszyć może licz­
ny i aktywny udział w tej
kampanii robotników, kobiet
1 młodych członków Partii.
Jest to nie bez znaczenia, bo­
wiem członkowie Partii w

wieku do 30 lat stanowią po­
nad 30 proc, ogółu kleparskiej
organizacji.

W żarliwej, pryncypialnej i

nacechowanej odpowiedzial­
nością partyjną dyskusji do­
szliśmy do wniosku, że dalsze
umocnienie kierowniczej roli
Partii, przy zachowaniu jed­
ności problematyki ekonomi­
cznej i ldeowo-wychowawczej
— w warunkach kleparskiej
organizacji, oznacza:

1. Dalszy selektywny rozwój
szeregów partyjnych w krę­
gach ludzi pracy w pełni ak­
ceptujących politykę naszej
Partii i najściślej związanych
z realizacją zadań gospodar­
czych i społecznych, progra­
mowanych przez kierownictwo
PZPR. Chodzi nam przede
wszystkim o przodujących ro­
botników, inżynierów 1 tech­
ników, pracowników nauko­
wych, lekarzy, nauczycieli
ltp. Czujemy się w obowiązku
stworzenia tym ludziom w

organizacji partyjnej najlep­
szych możliwości rozwoju Ich
inicjatyw, które wypływają
przecież z pobudek ideowych,
racjonalistycznych, z poczucia
patriotyzmu.

2. Rozwój 1 doskonalenie ca­
łego systemu szkolenia ideo­
logicznego, dającego priorytet
wiedzy ekonomicznej. Wyma­
ga tego nowa sytuacja ekono­
miczna, stawiająca przed na­
mi bardziej skomplikowane
zadania. Stąd też wypływa ko­
nieczność stwarzania takich
warunków we wszystkich or­
ganizacjach partyjnych, by
jedność myślenia 1 działania

była wynikiem wspólnego po­
szukiwania dróg 1 metod sku­
tecznej pracy.

Widzimy taiką drogę w szcze­
rej 1 autentycznej dyskusji, w

której krytyka i samokrytyka
stanowi istotny element więzi
Partii z masami. Szeroko
przeprowadzane rozmowy, jak
pokazała to dotychczasowa
praktyka, muszą być nacecho­
wane rzeczywistą troską o in­
teres zakładu, Instytucji czy

szkoły o sprawę Partii. Nie

mogą w żadnym wypadku
stanowić wyniku osobistych
rozgrywek, czy też własnych
ambicji.

3. Takie dostosowanie form
1 metod kierownictwa partyj­
nego, by odpowiadały ene

zmieniającym się warunkom

pozwala na uzbrojenie w najbo­
gatszy ładunek wiedzy polity­
cznej naszej kadry partyjnej.
Dotychczasowe wymagania sta­
wiane ludziom na kierowni­
czych stanowiskach powinny
ulec podwyższeniu. Zaostrze­
nie kryteriów kwalifikacji za­
wodowych 1 polityczno-moral-
nych jest jednym z pierwszo­
planowych zadań.

Dzielnicowa Instancja par­
tyjna stosując w swej pracy
leninowskie zasady kierowa­
nia kadrami, służące przecież
w uzyskaniu zaufania i sza­
cunku a także w spełnieniu
większych wymagań i odpo­
wiedzialności, nadal zwracać
będzie uwagę kierowniczym
kadrom na fakt konieczności

wypełniania przez nie podsta­
wowych obowiązków, twór­
czych poszukiwań, a w tych
ramach posiadania prawa do
ryzyka.

Gdyby w świetle poczy­
nionych tu uwag przyszło
odpowiedzieć na pytanie,
jak przygotowana jest na­
sza dzielnicowa organizacja
partyjna do rozwiązywania
nowych problemów okresu
intensyfikacji budownict­
wa socjalistycznego, to od­
powiedź na to może być
tylko pozytywna.

Decydujące znaczenie w

rozwiązywaniu tych zadań
ma umacnianie i utrwala­
nie kierowniczej roli Par­
tii.

Dzielnicowa Konferen­
cja Sprawozdawczo-Wy­
borcza, obok tych podsta­
wowych problemów polity­
cznych, będzie okazją do
podjęcia dyskusji nad in­
nymi jeszcze dziedzinami
życia wymagającymi stałej
troski instancji partyjnej.

I

Limanowa: kierunki

dalszego rozwoju
Limanowskie — ziemia gór

i sadów — jest najmniej zur­
banizowanym powiatem w wo­
jewództwie (11,5 proc, lud­
ności zamieszkuje w mias­
tach). Taka właśnie sytuacja
wynika z kierunków rozwo­
ju gospodarczego Limanows­
kiego, które stanowią — rol­
nictwo i sadownictwo, hodo­
wla oraz turystyka. Proble­
mom tych dziedzin, poszerzo­
nym o sprawy życia we­
wnątrzpartyjnego i pracy z

młodzieżą — poświęcona by­
ła wczorajsza XIV Konferen­
cja Sprawozdawczo-Wybor­
cza limanowskiej organizacji
partyjnej.

Zgromadziła ona 143 dele­
gatów. Na obrady przybyli:
sekretarz KW PZPR A. Czyż,
wiceprzewodniczący WKKP
T. Łukasik.

Referat wprowadzający do
dyskusji wygłosił I sekretarz
KP PZPR S. Gustek.

Mówca podkreślił wyraźny
postęp i rozwój gospodarczy re­
gionu.

Uprzemysłowienie jest zasadni­
czym problemem gospodarki po­
wiatu.

„Mimo pozytywnych zmian spo-
leczno-ekonomtcznych — powie­
dział s. Gustek — powiat nasz

pozostaje dalej rejonem o zacofa­
nej ekonomice i niskim poziomie
rozwoju gospodarczego".

Oceny pracy i osiągnięć lima­
nowskiej organizacji partyjnej w

imieniu Egzekutywy KW PZPR
dokonał sekretarz KW A. Czyż.
Zwrócił on uwagę na wzrost sze­
regów partyjnych najbardziej dy­
namiczny w województwie (z
2.750 w końcu 1968 r. do 3.826
aktualnie). Znaczne rezerwy dla

tego rozwoju organizacji tkwią
w aktywizacji chłopów, którzy
stanowią zaledwie 15 proc, człon­
ków.

W. Nowacki przedstawiciel
ZPOW w Tymbarku mówił o ro­
li organizacji partyjnej w swoim
zakładzie. Problemami rolnictwa
zajęli się S. Wojćiaczyk (Mszana
Górna) 1 K. Piechnik rolnik z La­
socie. Delegatka z Mszany mówi­
ła m. In. o zadaniach produkcyj­
nych KG oraz na temat postawy
członków Partii. Delegat w La­
socie, podniósł konieczność bu­
dowy punktów skupu 1 przecho­
walni owoców, magazynów na­
wozowych, poprawy kultury ho­
dowli oraz lepszego zaopatrywa­
nia powiatu w materiały budo­
wlane. Scharakteryzował także sy­
tuację rolnictwa 1 sadownictwa w

północnych rejonach Limanowsz-

czyzny. B. Smoleń zajął się kry-:
teriami, jakim winien odpowiadać
rolnik wstępujący do PZPR.

O problemach wychowania mło­
dzieży mówili: A. Nowak, B, Pa-
naś 1 B. Kadela, .

Przykłady zrozumienia idei czy­
nów społecznych przytoczył M.
Radziszewski, mówiąc o czynach
wartości 3 min zł w 1970 r. w

Mszanie Dolnej. B. Kudynowski
podjął temat likwidacji „białych
piam‘‘ w upartyjnieniu powiatu (5
wsi bez POP); J. Lis — mówił
o kłopotach powodujących dezor­
ganizację działania spółdzielczoś­
ci i instytucji usługowych dla rol­
nictwa; T. Pawlus scharakteryzo­
wał stan bezpieczeństwa 1 prze­
stępczości w powiecie: R. Demar­
czyk zajął się sprawami sadownic­
twa.

Sekretarz KW A. Czyż omówił
zadania limanowskiej organizacji
partyjnej na okres najbliższej ka­
dencji, a to: rozwój sił Partii na

wsi, intensyfikację 1 mechanizację
rolnictwa i sadownictwa, zagad­
nienie poprawy wyników 1 wa­
runków higienicznych w hodowli
oraz rozwój produkcji materia­
łów budowlanych i budownictwa
mieszkaniowego.

Konferencja dokonała wy­
boru Komitetu Powiatowego,
Powiatowej Komisji Rewizyj­
nej oraz delegatów na Woje­
wódzką Konferencję PZPR.

Na nierwszym plenarnym
posiedzeniu KP — I sekre­
tarzem Komitetu Powiatowe­
go został ponownie Stefan
Gustek, sekretarzami Czesław
Dudek, Jerzy Polaczek, Wa­
lenty Gadzina. Ponadto w

skład Egzekutywy KP wesz­
li: J. Danowski, W. Faber, T.
Pawlus, K. Piechnik, M. Ra­
dziszewski, J. Steczowicz, E.
Wiktor.

(h.c.)

Sucha: różnorodność

partyjnych problemów

stwo 1 porządek publiczny), W.
Głaz (postulat w sprawie utworze­
nia żłobka, uruchomienia komu­
nikacji miejskiej), S. Zamarło ze

Spytkowic (o kłopotach mieszkań­
ców tej miejscowości), M. Wróbel
z Suchej (m. in. problem wody),
J. Pocięgiel. Sekretarz PK ZSL,
Z. Barylak i przewodniczący PK
SD F. Ledziński przekazali kon­
ferencji pozdrowienia od człon­
ków swoich organizacji.

IX Powiatowa Konferencja
Sprawozdawczo • Wyborcza
PZPR w Suchej Beskidzkiej
(19 bm.) zgromadziła 132 de­
legatów, reprezentujących po­
nad 3 tys. członków i kandy­
datów Partii. W obradach u-

czestniczyli: członek Egzeku­
tywy KW PZPR Tadeusz Mi­
zera 1 zastępca przewodniczą­
cego Prez. WRN Zdzisław
Wojtowicz.

Kampania sprawozdawczo-wy­
borcza w powiecie wywarła zna­
czny wpływ na dalsze ożywienie
życia politycznego. Przebiegała o-

na pod znakiem ożywionej, rze­
czowej dyskusji (wypowiadało się
w niej 829 towarzyszy), charakte­
ryzującej się troską o dalszy roz­
wój powiatu, o podnoszenie auto­
rytetu POP 1 umocnienie kiero­
wniczej roli Partii. Nowym celom
i zadaniom muszą odpowiadać no­
we formy, styl 1 metody partyj­
nego działania. Dotychczas sła­
bym ogniwem pozostają POP w

instytucjach 1 urzędach, z któ­
rymi przeciętny obywatel styka
się w życiu codziennym. Aktual­
ne pozostaje zagadnienie dalsze­
go wzrostu szeregów partyjnych i
zwiększenia samodzielności POP,
szczególnie wiejskich.

Tym 1 innym zagadnieniom po­
święcone było wystąpienie I se­
kretarza KP Józefa Gąsiora, któ­
re poprzedziło dyskusję. Wypo­
wiedziało się w niej 25 mówców.

Problemom wewnątrzpartyj­
nym, postawie ldeowo-moralnej
członka Partii w zakładzie pra­
cy 1 w miejscu zamieszkania po­
święcili swe wystąpienia T. Kas­
przycki 1 B. Kostyra z węzła PKP
Sucha. O konieczności wzbogacę,
nia szkolenia partyjnego o tema­
tykę ekonomiczną mówił T. Bryn­
dza zastępca przewodniczącego
Prez. PRN. Zagadnieniami — pro­
pagandy wizualnej, szkolenia, sku­
teczności dotychczasowych form
pracy politycznej zajął się Z. Ra-
demacher I sekretarz KM w Jor­
danowie. Rozległe możliwości od­
działywania wiejskich POP na

bezpartyjnych 1 ich udziału w ca­
łokształcie życia wsi, przedstawi­
ła nauczycielka z Palczy R. strą­
czek. Autorytet Partii rośnie tak­
że wówczas, gdy POP żywo I kon­
kretnie reagują na ludzkie bolącz­
ki — uzasadniał Z. Nikliński z

węzła PKP.

Liczne ciekawe uwagi 1 postu­
laty dotyczyły rolnictwa. S . Ju­
rek młody rolnik z Żarnówkl wy­
raził pogląd, że konsekwencją u-

I
trzymującego się przeludnienia
suskiej wsi, powinna być jak naj­
bardziej racjonalna gospodarka
na roli. Brak koordynacji poczy­
nań służby rolnej i siaboścl jej
pracy krytykował W. Szwed, pre­
zes PZGS. Zdaniem S. Sycą, rol­
nika z Kojszówkl, chałupnictwo
może wywierać poważny wpływ
na rozwój produkcji rolnej. Pre­
zes GS w Stryszawie F. Pyjas u-

zna! za nieprawidłowość fakt po­
błażliwości wobec rolników, któ­
rzy nie podporządkowali się wy­
mogom ustawy o obowiązkowym
nawożeniu.

Nie pominięto w dyskusji spraw
Istotnych dla rozwoju turystycz­
nej funkcji powiatu (K. Jordanek
— I sekretarz KG w Zawoi 1 M.
Ścieżka sekretarz Prez. PRN.

Liczni dyskutanci, a także S.
Ciuła — komendant Hufca ZHP,
S. Jakubiec — przewodniczący ZP
ZMW, B. Polak — przewodniczący
ZP ZMS podjęli problemy wycho­
wania młodzieży.

Ponadto w dyskusji zabierali
głos: S. Zguda przew. Prez. MRN
w Makowie (mówił o problemach
tego miasta), W. Haja dyr. szpi­
tala w Makowie (zagadnienia służ­
by zdrowia), C. Molenda komen­
dant powiatowy MO (bezpieczeń-

Występując w imieniu Egzeku­
tywy KW Tadeusz Mizera przed­
stawił pozytywną ocenę Suskiej
Organizacji Partyjnej, która za­
myka okres minionych dwóch lat
poważnymi osiągnięciami polity­
cznymi, gospodarczymi 1 społecz­

nymi. Warunkiem powodzenia w

realizacji nowych przedsięwzięć
jest zwiększenie wpływu POP 1
skuteczności ich oddziaływania na

poszczególne środowiska.

Konferencja dokonała wy­
boru 39-osobowego Komitetu
Powiatowego, Powiatowej Ko­
misji Rewizyjnej i 6 delega­
tów na wojewódzką konferen­
cję PZPR.

Na swym pierwszym ple­
narnym posiedzeniu nowo wy­
brany Komitet powierzył po­
nownie funkcję I sekretarza
Józefowi Gąsiorowi, sekreta­
rzami KP zostali — Stanisław
Żabówka, Stanisław Micorek i
Józef Wojtyczka. Ponadto w

skład Egzekutywy KP weszli
— T. Bryndza, C. Majewski,
Z. Podsadecki, Z. Radmacher,
M. Szczepaniak, W. Szwed, i
M. Urbaniec. (zg)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 19 grudnia 1970 r.

zmarł

prof. dr Bronisław GięDOSZ
dr med., profesor zwyczajny, kierownik Katedry i Zakładu
Patologii Ogólnej i Doświadczalnej Akademii Medycznej w

Krakowie, b. rektor 1 b. prorektor Akademii Medycznej w

Krakowie, naczelny redaktor „Przeglądu Lekarskiego”, re­
daktor „Folia Medica Cracoviensis”, członek Komitetu Re­
dakcyjnego „Dissertationes Pharmaceuticae”, przewodniczący
Stowarzyszenia Wychowanków Akademii Medycznej w Kra­
kowie członek wielu towarzystw krajowych i zagranicznych,
radny m. Krakowa, z-ca przewodniczącego Miejskiego Komi­
tetu Frontu Jedności Narodu w Krakowie, prezes Rady Miej­
skiej i członek Zarządu Rady Naczelnej Polskiego Komitetu
Pomocy Społecznej, odznaczony Krzyżem Komandorskim,
Krzyżem Oficerskim, Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem 10-lecia
Polski Ludowej, Odznaką 1000-lecia Państwa Polskiego, odzna­
ką „Za wzorową pracę w Służbie Zdrowia”, Złotą Odznaką
Honorową PCK, Odznaką Zrzeszenia Studentów Polskich, Zło­
tą Odznaką Honorową Polskiego Komitetu Pomocy Społecznej

1 innymi odznaczeniami.

Uczelnia straciła wybitnego naukowca i działacza społeczne­
go a młodzież serdecznego przyjaciela i wychowawcę.

REKTOR i SENAT
AKADEMII MEDYCZNEJ w KRAKOWIE,

DZIEKAN I RADA WYDZIAŁU LEKARSKIEGO
AKADEMII MEDYCZNEJ W KRAKOWIE
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PLANY I ZADANIA ROZWOJOWE WYŻSZEJ SZKOŁY ROLNICZEJ

W INTERESIE POSTĘPU
NAUKI I GOSPODARKI

PROF. DR TADEUSZ RUEBENBAUER rektor WSR w Krakowie

R
ok akademicki 1970/71

rozpoczęła Wyższa Szko­
ła Rolnicza w nowej
strukturze organizacyjnej.
Struktura ta pozwalajqc

Uczelni skoncentrować kadrę
naukowo-dydaktyczną oraz zin­
tegrować bazę wyposażeniową
obejmuje obecnie: 20 Instytu­

tów Wydziałowych, 4 Samodziel­
ne Katedry Wydziałowe oraz poprzednio istnieją­
ce: 3 Instytuty Międzywydziałowe, 4 Studia Mię­
dzywydziałowe, 1 Zakład Międzywydziałowy, 1

Pracownię Międzywydziałową, Bibliotekę Główną.
W trakcie organizacji znajduje się Centralne La­
boratorium Pomiarowe. W skład Uczelni wchodzi
obecnie 35 jednostek organizacyjnych w miejsce
dotychczasowych 93. Nowe ramy organizacyjne
ulegną w roku 1971 doskonaleniu i wypełnianiu
treścią, zapewniającą dalszy, ciągły rozwój i dosta­
wanie działalności Uczelni do potrzeb nauki i ży­
cia gospodarczego kraju.

UNOWOCZEŚNIENIE
PROGRAMU STUDIÓW

Jednym z głównych kie­
runków działalności Uczelni
jest rozwój i doskonalenie
procesu dydaktyczno-wycho­
wawczego.

W zakresie tej działalnoś­
ci tzn. kształcenia młodzieży
na studiach stacjonarnych i

zaocznych, wprowadza się w

bieżącym roku akademickim
unowocześnione zarówno pla­
ny jak i programy nauczania.
Na Wydziale Rolniczym roz­
wijane są nowe specjalizacje,
m. In. doradztwo rolnicze
przygotowujące specjalistów
dla potrzeb rozdrobnionego
rolnictwa Polski Południo­
wej.

Wraz z nowymi planami nau­
czania nasila się działalność ma­
jąca na celu podwyższenie spraw­
ności 1 poziomu nauczania oraz

kształtowania socjalistycznej po­
stawy młodzieży. W dalszym cią­
gu będzie się realizować 1 wpro­
wadzać konsekwentnie jednolity
dla wszystkich ogniw Uczelni
plan pracy dydaktyczno-wycho­
wawczej. Zwracać się będzie przy
tym specjalną uwagę na pracę
fizyczną młodzieży jako
wychowawczy.

. Celom
nauczania
Pracownia
ńych oraz

dla pracy
elementem

tycznej w najbliższym okresie bę­
dzie dalszy rozwój studiów pody­
plomowych. Przeznaczone są one

dla osób posiadających stopień
magistra Inżyniera 1 zajmujących
kierownicze stanowiska w' pro­
dukcji. Dają też one rękojmię szer­
szego 1 szybszego wdrażania no­
woczesnych osiągnięć nauki
praktyki rolniczej.

zwiększenie udziału Uczelni w

rozwiązywaniu problemów
szczególnie ważnych dla gos­
podarki narodowej, zwłaszcza
w rejonie Polski Południowej.
Właściwa realizacja tych za­
dań wymaga odpowiedniego

ukierunkowania polityki nau­
kowej.

Przyjmujemy więc zasadę pre­
ferowania prac stosowanych i tych
z podstawowych, których wyniki
mogą być wykorzystane w pra­
cach naukowo-badawczych o cha­
rakterze perspektywicznym i sto­
sowanym. Dążymy do zwiększe­
nia ilości uczelnianych 1 wydzia­
łowych zespołów naukowo-badaw­
czych. Dokonujemy koncentracji
środków inwestycyjnych,
dysponuje Uczelnia,
Jąc je
ważne,
zasadę
zadań

rozwijania współpracy z instytu­
cjami
ciu o

nacisk
trację
powszechnlania Postępu 1 zespo­
łu pracowników naukowych dla

przyspieszenia wdrażania oraz

upowszechniania wyników badań,
zapewniających uzyskanie szyb­
kich efektów w produkcji.

jakimi
przeznacza­

na badania szczególnie
Wprowadzamy również

finansowania konkretnych
naukowo-badawczych oraz

pozauczelnianymi w opar-
wieloletnie umowy. Duży
położymy też na koncen-
dzialalnoścl Zakładu U-

element

procesu
służy

doskonalenia
i wychowania
Pomocy Audiowizual-
ośrodek metodyczny

dydaktycznej. Ważnym
w naszej pracy dydak-

KONCENTRACJA ZADAŃ
NAUKOWYCH

Drugim, podstawowym kie­
runkiem działalności uczelni
jest rozwój badań w zakresie
węzłowych problemów waż­
nych dla gospodarki narodo­
wej.

W latach 1966—1969 pro­
wadzono w Uczelni średnio
840 tematów badawczych
rocznie. Duży udział stanowi­
ły w nich prace wyizolowane
i drobne. Podejmowane w

tym czasie próby koordynacji
i integracji badań nie dały
większych rezultatów.

.Jednolity plan prac nauko­
wo-badawczych w Uczelni na

lata 1971—75 składać się bę­
dzie z 16 kierunków i 32 pro­
blemów. W tematach i zada­
niach ustalonych na rok 1971
i lata następne, przewiduje się

Sobota

i niedziela
w Krakowie

OPIEKA NAD MŁODĄ
KADRĄ

Następną dziedziną spraw,
stanowiących przedmiot szcze­
gólnej troski Uczelni są za-

gadnlenia wzrostu potencjału
kadrowego.

W zakresie rozwoju kadr
naukowo-dydaktycznych dla
potrzeb Uczelni przewiduje
się utrzymanie i doskonalenie
tradycyjnej formy doktoratów

poprzez asystehturę oraz

przez dalszą rozbudowę stu­
diów doktoranckich. Postana­
wiamy zwiększyć, szczególnie
w deficytowych dyscyplinach,
ilość szkoleniowych staży mło­
dych pracowników nauko­
wych w innych ośrodkach
naukowych w kraju 1 za gra­
nicą. Zamierzamy precyzować
zadania w indywidualnych
planach rozwoju naukowego
młodych pracowników, syste­
matycznie dokonywać oceny
uzyskiwanych wyników i sto­
sować bodźce indywiduainego
zainteresowania wobec zdol­
nych pracowników, legitymu­
jących się osiągnięciami nau­
kowymi i dydaktycznymi,
ludzi ideowych i zaangażowa­
nych w życiu społeczno-poli­
tycznym. Podobne zasady za­
mierzamy wprowadzić też w

stosunku do wykładowców i

pracowników
daktycznych
stopnie naukowe.

Prawidłowy dalszy rozwój na­
kreślonych trzech głównych kie­
runków pracy Uczelni wymagać
będzie zabezpieczenia odpowied­
niej bazy pomieszczeniowej 1 wy­
posażeniowej. Zapoczątkowana
rozbudowa nowych obletków nau­
kowo-dydaktycznych dla Wydzia­
łów Rolniczego 1 Ogrodniczego
będzie mogła zaspokoić tylko
część potrzeb.

Żywotną sprawą dla Uczel­
ni jest dalsza rozbudowa ba­
zy pomieszczeniowej, dydak­
tycznej i badawczej dla Wy­
działów: Leśnego, Melioracji
Wodnych z Oddziałem Geo­
dezji i Urządzeń Rolnych oraz

dla Wydziału Zootechniczne­
go. Szczególnie ważną funk­
cję dla wszystkich nakreślo­
nych kierunków rozwoju U-
czelni spełniają Rolnicze i

Leśne Zakłady Doświadczal­
ne. Zaplanowany ich rozwój
w zakresie produkcji, moder­
nizacji urządzeń i organiza­
cji pracy powinien przynieść
wzrost produkcji towarowej i

stworzyć lepsze warunki dla
szkolenia praktycznego stu-,
diująeej młodzieży oraz wy-

naukowo-dy-
posiadających

A
utobus pnie się powoli na szczyt wzgórza. Gospodyni
z koszykiem na kolanach ożywia się: właśnie dojeż­
dżamy do Brzozówki. Odczytuję na drogowskazie:
Kraków 15 km. Za oknami przesuwają się obrazy

w późnojesiennych barwach — nagie sady, linie wiatroło­
mów, ciemne pasy roli przetykane pasmami zieleniejących
ozimin. Po obu stronach drogi stoją szeregi domów — mu­
rowanych, nierzadko wille. To ten dom — mówi kobieta,
przenosząc koszyk na ramię.

Na podwórzu przed cegla­
nym, parterowym domem
krząta się grupa ludzi. Obok
zabudowań gospodarskich —

rozpoczęta budowa pomiesz­
czenia na sprzęt Kółka Rolni­
czego. Młoda kobieta, stawia­
jąc wiadro z wodą na ganku,
odpowiada na pozdrowienie.
Zaraz poproszę męża — mó­
wi, oddalając się w kierunku
sterczących, niczym kominy,
filarów, stanowiących szkielet
owej szopy na maszyny.

Kiedy młody człowiek,
przedstawia się jako Włady­
sław Ludzik, wydaje mi się
przez moment, że zaszło nie­
porozumienie. W Komitecie
Powiatowym Partii tow. Sta­
nisław Cała mówiąc o soł­
tysie z Brzozówki, wymieniał
cały szereg jego społecznych
funkcji, opowiadał o wzoro­
wym gospodarstwie. Przypu­
szczałem, że spotkam człowie­
ka już dobrze pod czterdziest­
kę.

Wyjaśniam cel moich od­
wiedzin.

— Wiecie, redaktorze — po­
wiada trochę zażenowany —

akurat dobry przypadek zda­
rzył, że jest dziś u mnie prze­
wodniczący Prezydium GRN w

Przybyslawicaćh, Paweł Kolar­
ski. On wam najlepiej wszyst­
ko opowie.

niiy długie, zimowe wieczory nad
książką.

W 1962 r. wstąpił Władysław
w szeregi PZPR, stając się z bie­
giem lat pierwszym w gromadzie
działaczem 1 zdobywając w swo­
jej wsi autorytet.

W Brzozówce pełni funkcję
sołtysa, przewodniczącego wio­
dącego Kółka Rolniczego i I
sekretarza POP, w gromadzie

jest radnym GRN i członkiem

mem sołtysa grupy ludzi za-

miawiających potrzebny sprzęt.
Dużo serca i pracy włożył
Władysław w organizację tego
Kółka. Najpierw były kłopo­
ty z zakupem w PZGS przy­
czep do traktorów. Dopiero po­
moc towarzyszy z KP ten pro­
blem rozwiązała. Teraz wobec
zbliżającej się zimy, najistot­
niejszą kwestią staje się spra-

LUDZIE Z PARTYJNĄ LEGITYMACJĄ

SOŁTYS
Z BRZOZÓWKI

drzwi. Przy budowie krząta
się czterech mężczyzn.

— To traktorzyści — wyjaśnia
Władysław. — Jan Gołda, Stani­
sław Maślej, Jan Ludzik i Alek­
sander Janik. Po skończonej pra­
cy zawsze coś to czynie społecz­
nym zrobią. Ludzie tu są chętni.
Przekonują się szybko, ie wszy­
stko co robimy, robimy dla sie­
bie. Na razie budujemy mleczar­
nie. ale trzeba nam już myśleć
o świetlicy czy klubie. Żeby cho­
ciaż zebranie było gdzie zwalać,

punkt biblioteczny urządzić, bo

przecie dokąd będą książki w do­
mu trzymać. Mamy tu jeszcze
wiele spraw do załatwienia. Cho­
ciażby zaopatrzenie sklepu, które
wystarczy porównać ze sklepem
sąsiadujących Cianowic (już w

powiecie olkuskim), aby wyrobić
sobie zdanie o Rejonowej Spół­
dzielni Zaopatrzenia i Zbytu...
Albo praca partyjna. W całej gro­
madzie mamy 130 towarzyszy.
POP w Brzozówce Uczy 11 gospo­
darzy — członków Partii. Powia­
dają w Komitecie powiatowym,
że cyfry to imponujące, lecz Brzo­
zówka liczy sobie 90 prawie za­
gród. Do zrobienia jeszcze dużo,
a sami przecie wiecie, ile wysiłku
wymaga zdobycie autorytetu.

ŚLADEM
NASZYCH

PUBLIKACJI

KARTKI Z ŻYCIORYSU

Władysław Ludzik ma 31 lat
Urodził się jako ósme i ostat­
nie dziecko, ale jako syn —

jedynak. Z siedmiu sióstr tyl­
ko dwie zostały na wsi, jednak
ojcowiznę odziedziczył on.

Tak, miał warunki, aby iść do
miasta, albo przynajmniej
podjąć pracę w Krakowie. W
szkole uczył się dobrze, dużo
czytał. Ba, nawet od 1956 r.

prowadzi wiejski punkt biblio­
teczny o skromnym wpraw­
dzie księgozbiorze 300 tomów,
ale dla Brzozówki — wsi nie­
wielkiej, nie posiadającej
szkoły, świetlicy czy nawet re­
mizy — było to zapewne dobro­
dziejstwo. Zwłaszcza, że ante­
ny telewizyjne na dachach
można było wówczas policzyć
na palcach jednej ręki.

Kiedy Władysław miał trzyna­
ście lat, zachorował ojciec. Już

wtedy — 1 dwa lata później —

gdy ojciec zmarł, prowadzili go­
spodarstwo we dwoje z matką.
Ojciec nie zostawił mu nic prócz
ziemi 1 szacunku do niej. I może

jeszcze zamiłowania do pracy spo­
łecznej. Był bówlem przed wojną
aktywistą Kasy Stefczyka 1 rad­
nym w gminie. Ale wiedzę rolni­
czą — tę racjonalną 1 pełną —

zdobywał Władysław na kursie
przysposobienia rolniczego, któ-

kenywania prac badawczych! rv przed z górą dziesięciu laty
przez kadrę naukową. i współorganizował. Reszty dopeł-

NA ZWIERZYŃCU
I KLEPARZU

CZYN SPOŁECZNY
Wybudowano już drogę

Chełm — Bielany, nad któ­
rym to przedsięwzięciem pa­
tronat objęła „Hydrobudowa”,
a czynny udział wzięli w nim

mieszkańcy Chełma, Zakamy-
cza, Przedsiębiorstwo Tran­
sportu Samochodowego Bu­
downictwa, Woj, i Miejskie
Przedsiębiorstwo Transportu
Handlu Wewnętrznego, Miej­
skie Wodociągi i Kanalizacja,
Przedsiębiorstwo Geologiczne.
Meldunek o stanie wykona­
nia czynu społecznego złożo­
no wczoraj w KD PZPR Kra­
ków Zwierzyniec. Również w

sobotę Prezydium DRN Kra­
ków — Zwierzyniec przyjęło
meldunek o zakończeniu budo­
wy w czynie społecznym ga­
zociągu do Przegorzał i Bie­
lan.

Na Kleparzu wyremontowa­
no w czynie społecznym 1140
mb. ulic — w sobotę oddano
do użytku ostatni odcinek wy­
remontowanej ulicy Zimoro-
wloza, o której pisaliśmy w

naszej „Gazecie” przed 4 ty­
godniami.

TWMACZYŁA WANDA WĄSOWSKA
(38)

Cr bs skłonił się z szacunkiem.
— Jestem dziś w słabej formie.

Paskudnie się czuję.
— Cc panu dolega? — spytał do­

ktor.
— Niesmak w ustach, zawroty

głowy i jakieś dzwonienie w uszach.
„To, to! — pomyślał Jacobs — u

mnie zupełnie to samo: zawroty gło­
wy, dzwonienie... ten przeklęty
dzwonek!”

— Najgorsze — ciągnął, dalej re­
zydent — że mam jakieś dziwne
przerwy w pamięci. Na przykład za-

p.mńla’ m zupełnie co robiłem dziś
rano i wczoraj wieczorem.

— Przerwy w pamięci? — zainte­
resował się doktor — A czy nic panu
nie - a przed oczyma?

— Jakby tu powiedzieć? lata! —

nieoczekiwanie przyznał się prezy­
dent — Jakiś dziwny przedmiot po­
de' ■-> dyni!

• Od jak dawna pan to odczuwa?
— Od wczoraj. Od tego momentu

kiedy oglądałem rugby. Ten przed­
miot nie daje mi spokoju. Wie pan,
mam takie uczucie, że powinienem
go złapać i gdzieś z nim uciekać!

„Boże mój! — z przerażeniem po-
my -ł Jackobs — Takie same ob­
jawy! Ja również cały czas mam

przed oczyma przedmiot podobny
do... Kena. I też chcę uciekać! Co to

się dzieje?”
— Jacobs, 'Licobs! Słyszysz mnie?
— Przepraszam, panie prezyden­

cie.
— .To, ty nie pamiętasz co

biłem po powrocie z rugby?
Jacobs ze skruchą pokiwał

i ostrożnie powiedział:
— x roszę wybac-yć. panie

dencie, ale ja również mam przerwy
w pamięci.

— Paa pozwoli — wmieszał się
doktor Crabs — Pan pozwoli się
zbadać.

Szybko zmierzył puls i ciśnienie,
potem na kilka sekund przystawił
do piersi stetoskop.

— Wzmożone bicie serca — powie­
dział — można by pomyśleć, że pan
wciąż znajduje się na stadionie. Już
nie raz uprzedzałem pana żeby nie
emocjonować się zbytnio widowiska­
mi sportowymi.

— Tak, tak, wczoraj za bardzo
się zdenerwowałem. T- było strasz­
ne: Price nie potrafił strzelić. I to w

decydującym momencie! Ach, ta

pr7-’ -ięta piłka wciąż leci nie w tę
stronę!

Crabs spojrzał z ukosa na prezy-
d nta.

]a ro-

głową

prezy-

REKLAMACJA
BYŁA SŁUSZNA

Nawiązując do notatki kry­
tycznej pt. „Od 29 sierpnia”
Zakłady Wyrobów Kutych w

Sosnowcu plszą m. in.:
1. W pełni przyznajemy słu­

szność krytycznej notatki.
2. Reklamację na butlę tu­

rystyczną 2 kg zgłoszoną
przez ob. Janusza Gajewskie­
go po kontroli uznaliśmy za

słuszną i zleciliśmy wysłanie
pełnosprawnej butli pod adre­
sem ob. reklamującego.

3. W naszym przedsiębior­
stwie sprawy reklamacji są
powierzone specjalnemu pra­
cownikowi. W okresie, w któ­
rym omawiana reklamacja po­
winna być załatwiona, praco­
wnik ten był chory (przez kilka
tygodni). Oddelegowany w za­
stępstwie pracownik, niestety
wskutek nawału pracy, nie
zdołał załatwić wszystkich o-

trzymanych reklamacji w spo­
sób właściwy i terminowy.

Przepraszając za zwłokę in­
formujemy że butla została
ostatecznie wysłana.

Z CHWILĄ
ROZPOCZĘCIA

BUDOWY OSIEDLA
W związku z notatką pt.

„Przed pawilonem meblowym”
— Prezydium Dzielnicowej Ra­
dy Narodowej Zwierzyniec w

Krakowie — Wydział Gospo­
darki Komunalnej i Mieszka­
niowej Informuje, że sprawa
uporządkowania zieleńców i
chodnika w ul. 13 Stycznia na

odcinku między pawilonem
meblowym i pawilonem jądro­
wym będzie aktualna z chwilą
rozpoczęcia przez DIM III bu­
dowy osiedla mieszkaniowego
w tym rejonie. Teren powyż­
szy stanowi własność prywat­
ną i w tej chwili koszty zwią­
zane z jego wywłaszczeniem
byłyby nieproporcjonalnie wy­
sokie w stosunku do zamlerzo- |>
nej inwestycji. (wb) I

Późno wieczór siedzimy przy
stole, sącząc domowe porzecz­
kowe wino. Żona Władysława
użala się na swojego męża —

„obieżyświata", powołując się
na uwagi sąsiadów: I po co so­
bie, Władku, roboty przyda-
jesz? Ale użalając się rozumie

równocześnie, że tak musi być.
Bo każdej wsi należałoby ży­
czyć takich młodych, pełnych
zapału i poświęcenia, a przy
tym obeznanych w potrzebach
1 problemach gromady —

świadomych swojej społecznej
funkcji działaczy.

Władysław Ludzik, ha dwu-

dziestopięciolecie PRL został

odznaczony Brązowym Krzy-
_

żem Zasługi. Skromny aktywi-
w prywatnym mieszkaniu soł- - sta, roztropny rolnik, troskli-

_

' ’ * Wy sołtys, życzliwy człowiek

z partyjną legitymacją — ta­
kim ludziom powierzamy
chętnie losy naszej wsi.

HENRYK CYGANIK

Prezydium Gromadzkiej Rady.
Ponadto aktualnie wchodzi
skład Plenum KP Partii.

W

wa garaży. W Brzozówce nie
ma gruntów gromadzkich. Tu
nawet zebrania odbywają się

W TROSCE O ZIEMIĘ
Gromada Przybysławice li­

czy sobie 8 wsi. W sumie 1600
ha. Kiedyś były to majątki
dworu w Korzkwi. Do $3ziś po
ostatnim korzkiewskim dzie­
dzicu, pozostał tylko zameczek.
Ostatnim najbogatszym tu „go­
spodarzem” był przedwojenny
minister, który miał w Ow-
czarach 50-hektarowy mają­
tek.

Dziś ziemia jest mocno roz­
drobniona. Najwięcej gospo­
darstw 1—2-hektarowych. Naj­
bardziej daje się we znaki
brak łąk. Mimo to wyniki ho­
dowli przekraczają wyraźnie
przeciętną w powiecie. Świet­
nie natomiast rozwija się sa­
downictwo.

— Moje gospodarstwo — opo­
wiada Władysław — obejmuje 4,5
ha ziemi, w tym jeden hektar
sadu. Uprawiam obok czterech
podstawowych zbóż (przeciętnie
24 q z ha) — tytoń. Ale przysło­
wiowym oczkiem w głowie mojej
gospodarkt jest oczywiście sad. 1
z nim najwięcej mam kłopotów.
Zwłaszcza w porze owocobraitia.
Trudno jest bowiem nająć we wsi
robotników, a owoce, porzeczki
czy maliny — jak wiadomo —

nie lubią czekać. Wtedy zawsze

przydałaby slą jeszcze jedna pa­
ra męskich rąk.

— Brak rąk do pracy rozwiązu­
je na pewno w dużym stopniu
Kółko Rolnicze.

Maszyny, to dobrodziejstwo dla
wsi — wtrąca przewodniczący. —

Np. najecie do orki jednokonnego
zaprzęgu na jeden dzień kosztu­
je 300 zł, dwukonnego — 400. Te
samą pracą wykonać może trak­
tor w ciągu godziny. Cena 60 zł.

Ziemi trzeba dać wiele, aby
móc wziąć z niej jak najwię­
cej chleba. Ale równocześnie
trzeba szanować ludzką pracę.
Kółko Rolnicze w Brzozówce
posiada cztery zestawy ciąg­
nikowe, > agregat omłotowy i
sprzęt konny. Cały park ma­
szynowy zakupiono z fundu­
szu rozwoju rolnictwa. Pieczę
nad nim sprawuje właśnie
Władysław, który był prze­
wodniczącym Kółka jeszcze
długo przed marcem 1970 r.,
kiedy zadecydowano, że będzie
ono Kółkiem wiodącym
gromadzie.

W

OD WIOSNY
AŻ PO PÓŹNĄ JESIEŃ...
Codziennie już o czwartej

rano gromadzą się przed do-

— Obaw;am się, że pańskie zain­
teresowanie sportem staje si” nie­
bezpieczne. Mnie się to nie nodoba.

— Drogi Arnoldzie, czyż jest na

świecie miejsce lepsze od stadionu?
Tylko tam zapominasz o wszystkim.

— Proszę zapisać — powiedział
Crabs zwracajc się w stronę Jacobsa
— Rano i wieczorem rosół. Na obiad
owoce i sok cytrynowy. Wstrzymać
na trzy dni alkohol. Nie dopuszczać
do silniejszych wrażeń. Drogi Jacobs,
czemu pan pisze przez kalkę?

— Wiem co robię — mruknął
cobs Niech będzie w dwóch
zemplarzach.

Crabs wzruszył ramionami.
— A teraz, panie prezydencie,

przydałaby się chwila odpoczynku.
Proszę się zająć czymkolwiek... we­
dług możliwości intelektualnych, aby
zapomnieć o tej natrętnej żółtej pił­
ce.

— To jest myśl — powiedział pre-
zj lent — Dawno zamierzałem wy­
stąpić w radio lub w telewizji. J--
cobs. powiadom studio, że za pół
gedziny przyjeżdżam.

O godzinie 11,08 Taratura zoba­
czywszy r-'-nący po szosie czarny sa­
me chód z flagą prezydenta na masce,
powiedział do mikrofonu.

— Szefie, przejechał trzeci!

Ja-

eg-

fł. Akt czwarty

W otwartych drzwiach gabinetu
poj. .. 'i się prezydent i już miał po­
wiedzieć „Wspaniale dziś wyglądasz
Jacobs”, kiedy zdumiał się do tego
stopnia, że nie mógł v.•■■mówić słowa.

— Wspa... — zaczął i przetarł oczy.
Sekretarza nie było!

tysa. Zatem i garaże przyszło
budować na Władysławowej
ziemi.

Spoglądam przez uchylone

U drogowców i kolejarzy trwa pełne pogotowie. Zima tuż tuż - trzeba

więc z każdym dniem być przygotowanym na spadek temperatury i opqdy
śniegu. Jak drogowcy i kolejarze przygotowani sq do tegorocznej „batolii
zimowej?

Zacznijmy od drogowców.
Rok rocznie sumy przezna­
czane na prowadzenie akcji
zimowej systematycznie ros­
ną.Oilenp.wroku1960w
naszym województwie wyda­
no na walkę ze śniegiem 1

gołoledzią ponad 5,5 min zł,

sytuacja na drogach ulegnie
pogorszeniu.

Dokładna analiza przeprowa­
dzona przez WZDP wykazała, że
w latach poprzednich szafowano
funduszami niekiedy zbyt hojnie:
np. czy to było potrzebne ozy tez

nie, sypano żużel 1 piasek na

całych odcinkach dróg przez o-

Przeprowadzi się pierwsze próby
z chlorkiem magnezu, który ma

tę przewagę nad chlorkiem wap­
nia, że nie marznie nawet przy
temperaturze minus 25 stopni,

A co słychać u kolejarzy?
Jeśli drogowcy obawiają się
najbardziej gołoledzi, o tyle

PRZED BATALIĄ

ANDRZEJ STANOWSKI

na

w

w roku 1965 już 42 min zł,
to ubiegłoroczna zima pochło­
nęła sumę blisko 75 min zł.

W tym roku wydatki
akcję zimową ustalono
WZDP na nieco niższym po­
ziomie — w granicach 55—60
min zł, a to ze względu na

zmianę systemu finansowania

całej akcji. Nakłady będą
brane bowiem po raz pierw­
szy z ogólnych funduszy prze­
znaczonych na utrzymanie
dróg w naszym województwie.
Słowem — jeśli więcej pie­
niędzy wydamy w zimie,
mniej będziemy mieli fundu­
szy w lecie na kapitalne re­
monty dróg. Jednakże zmniej­
szenie nakładów na akcję zi­
mową nie oznacza wcale, że

Nie było tego, który powinien sie­
dzieć na tym krześle jak przykuty
łańcuchem, który przez ostatnie pięt­
naście prezydenckich lat był nieod­
łączną częścią tego pokoju, tak jak
stolik z telefonami, lustro i dywan,
który t ł symbolem i gwarancją po­
rządku w prezydenckim domu...

Nie wiary!
Wyprawiwszy prezydenta do

studia, Jacobs niechętnie powlókł
się do swego pokoju. Nie wiadomo
skąd poją' ’ł się doktor Crabs z og­
romnym cygarem w zębach.

— Niech pan pójdzie do mnie, dri-
gi J ?obs. Dam panu takie cudowne
lekarstwo, że wszystkie pańskie do­
legliwości miną jak ręką odjął.

Jacobs westchnął i udał się w ślad
za doktorem.

A na stole sekretarza w okrągłej
kryształowej popielniczce zostało dy­
miące cygaro doktora.

Nie do wiary...
Nie, cokolwiek by się powiedziało,

dzień dzisiejszy zaczyna się nad wy­
raz pięknie!

Gdyby ktoś mógł wiedzieć jak na­
przykrzyło się prezydentowi to całe
prezydenckie życie! Ten głupi po­
ranny rytuał, kiedy musiał mówić
Jacobsowi idiotyczne zdanie, straciw­
szy wszelką nadzieję, że usłyszy w

odpowiedzi coś oryginalnego, te ob­
leśne fizjonomie sług, te dietetycz­
ne potrawy, których nie można było
wziąć do ust, jeżeli pomyślało się,
że dziesiątki ludzi odpowiedzialnych
za drogocenne prezydenckie życie
próbowało je i obwąchiwało zanim
podano je na stół, ci natrętni lekarze...

(Ciąg dalszy nastąpi)

krągłe 24 godziny. Teraz ustalo­
no, że praca całego aparatu dro­
gowego skoncentrowana będzie na

godzinach, w których ruch na

drogach jest największy, czyli
mniej więcej od goaz. 4 rano do
22. Ponadto zmniejszono ilość dróg
posypywanych żużlem 1 piaskiem
na całej długości. Obecnie posy­
pywać się będzie tylko miejsca
najbardziej niebezpieczne, a więc
tuki, podjazdy, skrzyżowania,
przystanki autobusowe itp.

Sprawne działanie służby
drogowej zależy w dużej mie­
rze od ilości i jakości sprzę­
tu. Niestety, na tym odcinku

sytuacja nie przedstawia się
najlepiej. O ile jeszcze płu­
gów jest w zasadzie pod do­
statkiem (w sumie 314, w tym
14 wirnikowych), to już bra­
kuje do nich samochodów. W

mocy jest wprawdzie nadal
uchwała nr 332 Rady Minis­
trów, która zobowiązuje
przedsiębiorstwa transporto­
we do wytypowania na okres
zimy pewnej ilości samocho­
dów, ale jak uczy praktyka,
z realizacją tej uchwały jest

latach poprzednich
dostarczyły

Źle. W

przedsiębiorstwa
zaledwie 30 proc, potrzebnego
transportu.

Największym wrogiem drogow­
ców jest jednak nie śnieg, ale
gołoledź. Ciągłe zmiany tempera­
tury sprawiają, że gołoledzi nie
da się przewidzieć, że występuje
ona nieoczekiwanie, a tym sa­
mym wielokrotnie zaskakuje służ­
bę drogową. Aby tych zaskoczeń

było jak najmniej, WZDP poważ­
nie rozbudował sieć własnych sta­
cji meteorologicznych (jest leli
już 27). Sprawne 1 elastyczne
działanie zależy też w dużej mie­
rze od dobrze zorganizowanej
łączności. I na tym odcinku ni­
tujemy poprawę. Obecnie już we

wszystkich obwodach mamy pi
kilka radiotelefonów (łącznie jest
>ch 146). Część radiotelefonów za­
instalowano na samochodach (81),
co umożliwi szybkie działanie,
źle jest natomiast ze sprzętem do
zwalczania gołoledzi. Trzeba więc
będzie w dalszym ciągu korzy­
stać z ręcznego posypywania dróg
z samochodów,
dróg WZDP
tvs. ton tzw.
kich (piasek,
śnieżne — co

rych Istnieją
znaczne rozbieżności — będą sto­
sowane w ilości ok. 5,6 tys. ton.

Do posypywania
zgromadził ok. iCU

materiałów szorst-

żużel). Środki cht-
do stosowania któ-
w dalszym ciągu

kolejarzom szczególnie dają
się we znaki opady śniegu,
zwłaszcza wówczas, gdy to­
warzyszy im zamieć. W tym
roku krakowscy kolejarze do­
konali pewnych zmian orga­
nizacyjnych, które — ich zda­
niem — powinny usprawnić
prowadzenie akcji zimowej.
W pierwszym rzędzie doko­
nano bilansu całej siły robo­
czej, wyznaczając na po­
szczególne obiekty konkretne
grupy ludzi. Ustalono z góry
grupy interwencyjne. Sło­
wem — już teraz wiadomo,
kto i gdzie będzie pracował
w czasie opadów. Ten plan
uwzględnia również tzw. siłę
roboczą z zewnątrz, czyli pra­
cowników wyznaczanych do

pracy na kolei przez rady na­
rodowe i przedsiębiorstwa
oraz żołnierzy. Poprawi się
łączność — grupy interwen­
cyjne wyposażono w radiote­
lefony.

Organizacyjnie więc kolej jest
na pewno lepiej przygotowana do

^batalii" zimowej niż w latach

poprzednich. Szkoda tylko, że w

parze z usprawnieniami organi­
zacyjnymi nie idą dostawy no­
woczesnego sprzętu do walki ze

śniegiem.

Krakowscy kolejarze we

własnym zakresie przeprowa­
dzili modernizację posiadane­
go sprzętu, w warsztatach

wykonano m. in. ciężkie mio­
tacze ognia, bardzo potrzebne
do topienia śniegu na roz­
jazdach.

Bo trzeba wiedzieć, że

rozjazdy kolejowe, to najbar­
dziej newralgiczny punkt,
jeśli zasypie je śnieg, komu­
nikacja zostaje sparaliżowana.
Gdyby rozjazdy te były pod­
grzewane, nie byłoby z nimi

tyle kłopotu. Na razie jed­
nak ogrzewanie elektryczne,
względnie propanowe zain­
stalowane jest na znikomej
ilości rozjazdów.

Kolejarze zapewniają jed­
nak, że dobra organizacja
pracy plus znana powszechnie
ofiarność pracowników, gwa­
rantują utrzymanie komuni­
kacji na szlakach kolejowych
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Współna akcja Dramatyczne mecze

ZW ZMW i „GAZETY"
zakończona

(Inf. wł.) Zainicjowana wiosną akcja „Boisko w każdej
wsi” przeszła oczekiwania organizatorów. Młodzież oraz

działacze przy pomocy ludności wybudowali w czynie spo­
łecznym w bieżącym roku setki boisk do piłki nożnej,
siatkówki, piłki ręcznej i koszykowej. Pobudowano szat­
nie, sadzono drzewa, a nawet wybudowano drogi. Łącznie
zgłoszono do budowy 532 obiekty, z czego do oceny woje­
wódzkiej przedstawiono 40 placówek — wartość oddanych
inwestycji wynosi ponad 15 min zł.

w Andrychowie

W ubiegłą sobotę Woje­
wódzka Komisja Konkurso­
wa pod przewodnictwem sek­
retarza ZW ZMW Tadeusza

Wojtaszka w składzie J. Ras­
ter — ZW ZMW, K. Troja­
nowska — WKKFiT, L. Dro-

hobyski — KOS, M. Sala i St.
Wałek — RW LZS, E. Szpo-
narski — ZO Zw. Zaw. P.

Roi., M. Gąsiorek — WZGS, w

obecności przewodniczącego
ZW ZMW — A. Urbańca, o-

cenila przebieg Konkursu ty­
pując zwycięzców. W ocenie

pod uwagę brano m. in. war­
tość czynów społecznych, po­
moc instytucji patronujących,

•przydatność dla środowiska,
jakość wykonanych prac, po­
mysłowość 1 inicjatywę bu­
downiczych.

W wyniku prac komisji
przyznano nagrody w czte­
rech pionach. W grupie
wsi kolejno miejsca uzys­
kali: LZS Ryczów pow. wa­
dowicki, ZMW i LZS Bu­
czę pow. brzeski, LZS
Dwory pow. oświęcimski,
LZS Wojnarowa pow. no­
wosądecki, ZMW i LZS
Jadamwoia pow. limanow­
ski i LZS Kalina Wielka
pow. miechowski. W pio­
nie szkół podstawowych
następujące lokaty uzys­
kali: szkoła podstawowa
im. H. Sawickiej w Biego-
nicach pow. nowosądecki,
szkoła podst. im. Tysiącle­
cia Państwa Polskiego w

Pietrykowicach pow. ży­
wiecki, szkoła podstawowa
i LZS w Roztoce pow. li­
manowski, szkoła w Jasie­
niu Brzeskim pow. brzes­
ki, szkoła, ZMW i LZS w

Żukowicach Starych gow.
tarnowski, szkoła, ZMW i
LZS w Chełmie pow. ol­
kuski. W grupie szkół śred­
nich kolejno miejsca za­
jęli: Państwowe Techni­
kum Rolnicze w Czerni-

chowie pow. krakowski, II
Liceum Ogólnokształcące
im. Marii Konopnickiej w

Nowym Sączu, natomiast
w grupie zakładów rolnych
pierwszego i drugiego miej­
sca nie przyznano, nato­
miast trzecie i czwarte u-

zyskały: POM Opatkowi-
ce i POHZ Osiek pow. o-

święcimski. Ponadto puchar
„Gazety Krakowskiej” za

największą ilość zgłoszeń
w konkursie „Boisko w

każdej wsi” zdobył pow.
nowosądecki.

Wysokość nagród za kolejno
zajęte miejsca wynoszą: I —

miejsca 10 tys. zł, II-gie
tys. zł, III-cie — 5 tys.
IV-te — 3 tys. zł, V-te

tys. zł i VI-te miejsce —

zł. Pozostali' uczestnicy
kursu otrzymali wyróżnienia
w postaci sprzętu sportowego.
Poza tym wszyscy uczestnicy
eliminacji wojewódzkich u-

zyskali dyplomy i proporczy­
ki pamiątkowe ufundowane

przez WKKFiT. Ogólna pula
nagród wynosi ponad 100 tys.
złotych.

Duże uznanie należy się
fundatorom nagród: ZW
ZMW, WKKFiT, Kurato­
rium Okręgu Szkolnego,
RW LZS, ZO ZZPr. Roi.,
WZGS jak również spół­
dzielczości mleczarskiej,
Zw. Zaw. Prac. H. i Spóh,
Spółdzielni Turystyczno-
Wypoczynkowej
da”, PP „Las”,

Niedzielne mecze zakończyły
pierwszą rundę rozgrywek ekstra­
klasy. Do rozegrania pozostały je­
szcze jedynie dwa zaległe.. mecze

Resovla — Legia. Odbędą się one

w najbliższy wtorek i środę w

Rzeszowie. Stawką tych pojedyn­
ków będzie pozycja lidera na li­
gowym półmetku.

W niedzielnych meczach nie by­
ło sensacji. Siatkarze Legii, Pło­
mienia i Hutnika zrewanżowali

się swym przeciwnikom za sobot­
nie porażki. Mistrzowie Polski —

legioniści mieli jednak duże kło­
poty z ambitnym zespołem ligo­
wego beniaminka „Beskidu". Tak

więc w sobotnio-niedzielnej serii
meczów jedynie Resovia
sła komplet zwycięstw.
1. Resovia 10:2
2. Legia 9:3
3. AZS Olsztyn 9:5
4. Hutnik N. Huta 9:6
5. AZS Warszawa 6:8
6. Płomień Milowice 6:8
7. Beskid Andrychów 4:1
8. Stal Mielec 3:1:

do zera. W drużynie Legii oprócz
Skiby wyróżnili się Skorek i Pa­
szkiewicz.

METAMORFOZA

HUTNIKA

odnio-

34:16
30:16
31:25
30:27
26:30
22:32
24:34
16:33

Hutnik Nowa Huta zrewanżował

się AZS-owi Olsztyn za sobotnią
porażkę, wygrywając w niedzielę
3:1 (15:4, 7:15, 15:11, 17:15).

Spotkanie miało dramatyczny
przebieg. W trzecim secie AZS

prowadził 10:5, by przegrać do 11.
W czwartym natomiast Hutnik

prowadził 13:8. Akademicy zdołali

wyrównać na 13:13. W pasjonują­
cej końcówce bardziej odporni
psychicznie okazali się hutnicy,
wygrywając zasłużenie seta i całe

spotkanie. W ich zespole wyróżni­
li się: Szymczyk i Szkutnik.

----- ®-----

CZY POTĘGĄ

Siatkarze Beskidu

przegrali rewanżowy

— 7

zł,
— 2

1.569
kon-

„Groma-
Krakow-

skiemu Domowi Kultury,
RSW „Prasa”, Red. Głosu
Młodzieży”, Przeds. Mecha­
nizacji Rolnictwa, Redakcji
„Echa Krakowa”, PP „To­
talizator Sportowy”. Uro­
czystość wręczenia nagród
odbędzie się z końcem sty­
cznia 1971 r. na jednym z

nagrodzonych obiektów.

(cm-rm)

Wiślaczki

mistrzem półmetka
Spodziewano się, że pojedynek

dwóch czołowych zespołów ligo­
wej tabeli koszykarek przyniesie
sporo emocji. Tymczasem sympa­
tycy dobrej koszykówki opuszcza­
li halę Wisły rozczarowani. Mo­
że jeszcze pierwszy, sobotni po­
jedynek, kiedy to Lech zagrał
dość defensywnie — stwarzał po­
zory równorzędnego meczu. Wi­
sła wygrała 64:51 (36:23), a naj­
więcej punktów dla zawodu'czek

„białej gwiazdy” zdobyły: Rogow­
ska 18, Likszo 13, Szaflik 11 i O-

głozpiska 8. Dla Lecha — Stróży-
na 17 1 Fromm 10.

zyskały: Rogowska 29, Ogłozińska
27, Likszo 14, Szaflik 9, Wojtal 8,
Grabowska 4 i Guzik 2. Dla
— Fromm 18 i Stróżyna 15.

W pozostałych meczach

Lecha

(zs)

Andrychów
mecz z war­

szawską Legią 2:3 (15:12, 13:15, 15:10,
16:18, 0:15). Drużyna Legii, wzmo­
cniona w tym meczu Skibą, za­
grała bardzo dobrze, rewanżując
się Beskidowi za sobotnią poraż­
kę. Siatkarze Beskidu po -morder­
czym, czwartym secie zupełnie się
załamali, przegrywając piąty set

Siatkarki łódzkiego Startu za­
pewniły sobie pierwsze miejsce
na półmetku rozgrywek ekstra­
klasy, zwyciężając w niedzielę
stołeczną Legię 3:2. Start posia­
da obecnie aż 3 pkt przewagi nad
AZS Warszawa i Wisłą Kraków.
W bardzo trudnej sytuacji zna­
lazły się natomiast drużyny Ko­
lejarza Katowice i AZS Gdańsk,
które
kiem

Oto

By:
1. Start Łódź
2. AZS Warszawa
3. Wisła Kraków
4. Polonia Świdnica
5. Spójnia Warszawa
6. Legia Warszawa
7. Kolejarz Katowice
8.

są poważnie zagrożone spad-
do II ligi.
aktualna tabela ekstrakla-

biegle lata były „chude" dla naszego nar­
ciarstwa. Słabość polskich nart uwypukliła się
w całej pełni podczas ostatnich mistrzostw
świata w Szczyrbskim Jeziorze i Val Gardena,

w których nasi reprezentant — poza A. Bachledę i

S. Danielem Gqsienicq — zajmowali z reguły odlegle
miejsca.

u

W niedzielę pojedynek obu dru­
żyn był bardziej nierówny. Mi­
strzynie Polski nie dały Lechowi

żadnych szans 1 wysoko wygrały
93:56 (38:25). Poznanianki w ni­
czym nie przypominały czołowe­
go zespołu. Grały bez polotu, sła­
bo strzelały. Wisła na tle prze­
ciwniczek grała dość dobrze.
Świetną partię rozegrały Rogow­
ska i Szaflik. Punkty dla Wisły u-

AZS
Warszawa — Polonia Warszawa
68:60 i 56:70, AZS Poznań — ŁKS
54:53 i 16:16, 72:70,

1. Wisła 14 13 1046—813
2. Lech 14 9 924—859
3. ŁKS 14 7 928—883
4. Olimpia 12 6 699—734
5. AZS Poznań 14 6 822—910
6. Spójnia 12 5 797—826
7. Polonia 14 4 894—959
8. AZS W-wa 14 4 864—990

TOTO-LOTEK

W Toto-Lotku wylosowano
następujące numery: 3, 4, 12,
20, 33, 35, dodatk. 42.

LAJKONIK

Wylosowano następujące
liczby: 46, 16, 6, 8, 38.

Dodatkowa: 34,
KAROLINKA

37,8,44,1,47,dod.9

SIATKARZE WAWELU

TRACĄ PUNKTY

W meczach o mistrzostwo II li­
gi siatkówki mężczyzn Wawel do­
znał kolejnych porażek
łem Gwardii Wrocław.
Wawelu robj wrażenie

nowanej. Okazuje się,
w ostatnim okresie nie
nować na własnej hali.

W sobotę Wawel przegrał 0:3

(7:15, 4:15, 13:15), a wczoraj zespół
wrocławski odniósł ponownie łat­
we zwycięstwo 3:0 (15:9, 15:11,
15:8).

z zespo-
Drużyna

niedotre-
że zespół
mógł tre-

AZS Gdańsk

ŚWIETNI BIATHLONIŚCI
ZSRR

W ZAKOPANEM

Po okresie treningów zagranicz­
nych powrócili na zakopiańskie
trasy polscy biathloniści. Ńa ich

zaproszenie przybyli w Tatry na

krótki

ZSRR,
mistrz
kow i

Mikołaj Puzanow.

Z okazji pobytu
biathlołiistów świata,
świąt, dojdzie na Kirach koło Za­
kopanego do międzynarodowych

zawodów,, w których reprezentan­
ci ZSRR zmierzą się z czołówką
biathlonistów Polski.

Jak zapewnia trener reprezen­
tacji Polski mjr Stanisław Zięba,
jego podopieczni znajdują się o-

statnio w tak znakomitej formie,
że sławnych biathlonistów ZSRR
wcale nie czeka pod Giewontem
łatwe zadanie.

trening reprezentanci
W ich gronie znajdują się
świata Aleksander

złoty medalista
Usza-

z Grenoble

najlepszych
w okresie

REMIS I ZWYCIĘSTWO
SZACHISTÓW

Cenny sukces odnotowali na

swym koncie szachiści Krakow­
skiego Klubu Szachowego. W

sobotę i w niedzielę podejmowali
oni w Krakowie zespół wicemis­
trza CSRS — TZ Trinec 1 uzyskali
bardzo dobre rezultaty.

W pierwszym meczu zremisowa­
li 4:4. Punkty dla krakowian uzy­
skali: Dzień i Krzyworzeka po 1,
Jędrzejek, Ciejka, Ruszczyński i
W. Kłaput po 1/2 pkt. Wczoraj
gospodarze zanotowali zwycięstwo
5.1 (2:4.1/2. Punkty dla zwycięz­
ców zdobyli: Krzyworzeka, Pis­
korz i Węglowski, Olejniczak po
1 oraz Jędrzejek, Ruszczycki i
Dzień po 1/2 pkt.

W kilku wierszach
Reprezentacja polskich juniorów

w hokeju na lodzie przegrała w

Moskwie z drużyną moskiewskie­
go Spartaka 11:9.

• W Pradze hokejowa repre­
zentacja ZSRR rozgromiła Cze­
chosłowację 0:6. Cztery bramki w

tym spotkaniu zdobył Pietrow.

O Reprezentacja Szwecji w te­
nisie stołowym pokonała w An­
glii reprezentację tego kraju 5:2.

• W rewanżowym meczu pół­
finałowym o Puchar Polski w

hokeju na lodzie GKS Katowice

pokonał ponownie sosnowieckie

Zagłębie, tym razem 5:3 (3:1, 1:0,
1:2).

• Rozegrane półfinałowe spot­
kanie w hokeju na lodzie o pu­
char Polski pomiędzy miejscową

Polonią, a Baildonem Katowice

zakończyło się porażką gospoda­
rzy 6:7 (0:3, 2:2, 4:2).

® W meczu piłki ręcznej kobiet
Rumunia pokonała Czechosłowa­
cję 14:10. W meczu piłkarskim
Zenit Leningrad zremisował w

Hotweiss Bonn 1:1.
® W pojedynku o mistrzostwo

I ligi angielskiej Manchester City
pokonał w wyjazdowym meczu

Burnley 0:4.
® W zawodach

pierwszego śniegu”
wy kobiet wygrała
Tsabelle Mir.

• Reprezentacje ChRL rozegra­
ły w Sarajewie międzypaństwowe
spotkania z Jugosławią. Oba przy­
niosły im zwycięstwa. Mężczyź­
ni wygrali 5:2 a kobiety 5:0.

„Kryterium
bieg zjazdo-

Francuzka

37:16
34:20
29:16
27:27
23:28
22:25

ŚWIETNA POSTAWA

SIATKAREK AZS-u

Kcmplet punktów zgromadziły
na swym koncie siatkarki AZS-u,
które pokonały dwukrotnie zespół
wicelidera tabeli Gwardię Wro­
cław. Wczorajsze zwłaszcza spot­
kanie miało nadzwyczaj zacięty
wyrównany przebieg, a o zwycię­
stwie drużyny krakowskiej zade­
cydowała bardziej bojowa i uroz­
maicona gra. Do najlepszych za­
wodniczek drużyny krakowskiej
należały: Wasiuk, Fuk i Roik.

A oto wyniki spotkań. Sobota
AZS — Gwardia 3:0 (15:12, 15:8,
15:10). Niedziela: AZS — Gwardia
3:2 (14:16, 15:10, 14:16, 15:13, 15:9).

tym razem

nad
79:53

prze-jednostronny
krakowski przewyż-

KOMPLET PUNKTÓW
KOSZYKAREK

KORONY

Wczoraj koszykarki Korony od­
niosły kolejne zwycięstwo
Stalą Mielec

(42:27).
Mecz miał

bieg, zespół
szał swe rywalki umiejętnościami
i odniósł zasłużone zwycięstwo.
Najwięcej punktów dla Korony
uzyskały Król 28 i Chmurzyńska
16.

KOSZYKARZE KORONY

W li RUNDZIE

PUCHARU POLSKI

W sobotnim spotkaniu koszyka­
rzy o Puchar Polski Korona poko­
nała zaledwie różnicą 2 pkt. Piotr-

covię 79:77 (42:37). Zespół krakow­
ski zagrał bardzo nierówno, stąd
nikłe zwycięstwo. Najwięcej pun­
któw dla Korony uzyskali: Baron

30, Bińczycki, Błaszczyk 1 Wieleb-
nowskl po 10.

Wczoraj w meczu koszykówki
mężczyzn o puchar Polski zespół
Korony odniósł w Krakowie dru­
gie zwycięstwo nad Piotrcovią
93:74 (45:33). Tym razem gospo­
darze zagrali bojowo i skutecz­
nie a szybkie ataki przynosiły im
cenne punkty. Najwięcej punktów
dla Korony zdobyli Baron 25 i

Błaszczyk 20.

AZS - SPROTAVIA

49:39 i 57:64

Sobotni pojedynek koszykarek
o mistrzostwo II ligi AZS — Spro-
tavia zakończył się zwycięstwem
drużyny krakowskiej 49:39 (19:17).
Najlepszą zawodniczką akademi-
czek była Peszyńska i ona zdoby­
ła też największą ilość punktów
27.

Zespół AZS-u osłabiony brakiem

najlepszej zawodniczki Peszyń-
skiej, która doznała w sobotę kon­
tuzji doznał wczoraj porażki ze

Sprotayią 57:64 (14:28). Zespół
krakowski zagrał poniżej swych
możliwości, stąd stała przewaga
drużyny Sprotavii, która miejsca­
mi prowadziła nawet różnicą
pkt. Najwięcej punktów dla

społu krakowskiego: Szerląg
Kaliszka i Solińska po 12.

20
ze-

16,

Mizerne wyniki narciarzy
sprawiły, że dyscyplina, w

ł-łórej mamy przecież bogate
tradycje — znalazła się pod
obstrzałem krytyki. Padały
zarzuty pod adresem trene­
rów, działaczy,
i zresztą nie bez

Weźmy np.
dorównanie ich
przygotowaniami
innych państw wykazało nie­
zbicie, że w Polsce trenuje się
zbyt mało intensywnie. O ile
np. roczna dawka treningowa
biegaczy skandynawskich wy­
nosi około 6 tysięcy kilome­
trów, to w tym samym czasie
nasi zawodnicy przebiegali
riewiele ponad 4 tysiące ki­
lometrów. Duża w tym także
wina trenerów, którzy stawiali

podopiecznymi zbyt
małą

odpo-

zawodników,
racji.
zawodników,
treningów z

narciarzy

przed
małe wymagania, za

uwagę zwracano na

Wiednie psychiczne przygoto­
wanie zawodników, którzy po­
tem w najważnieszych impre­
zach i startach zawodzili ner­
wowo.

Jedną z zasadniczych przy-
rzyn ciągłych, niepowodzeń
polskiego narciarstwa było i
jest nadal zbyt wąskie zaple­
cze kadrowe. Nasi reprezen­
tanci wywodzą się niemal

wyłącznie z rejonów Tatr i
częściowo Beskidu Śląskiego.
Tymczasem nie od dziś wia­
domo, że znakomite warunki
do uprawiania narciarstwa
istnieją w Bieszczadach, na

Dolnym Śląsku czy w Biało-
stockiem. Mimo głosów postu­
lujących rozwijanie wyczynu
narciarskiego na tych tere­
nach — nic w tej sprawie do­
tąd nie zrobiono.

Zakopane). Nowym nazwis­
kiem jest jedynie Jan Staszel
(Start Zakopane), a ponadto
liczymy na młodych biega­
czy Władysława Truchana i
Józefa Dunajczana. Treningi z

kadrą powierzono byłemu o-

limpijczykowi ze Souaw Val-
ley, Kazimierzowi Zelkowi.

W kombinacji klasycznej —

kadra została generalnie od­
młodzona, mamy w niej aż
czterech 18-nastolatków. W
skład ścisłej czołówki wcho­
dzą Kazimierz Długopolski
(Start Zakopane), Józef Gąsie­
nica (SNPTT Zakopane), Zbi­
gniew Hola (BBTS
Stefan Hula (BBTS
Jan Kawulok (Start
Jan Legierski (ROW
Andrzej Staszel (Start Zako­
pane). Trenerem jest nadal
Zbigniew Kaczmarczyk, któ­
remu pomagać będzie S. Jan­
kowski specjalista od biegów.

W koronnej naszej konku­
rencji narciarskiej — skokach,
kadra opiera się na znanych
już zawodnikach. Obok brązo­
wego medalisty ze Szczyrb-
skiego Jeziora Stanisława Da­
niela Gąsienicy, do kadry po­
wołano — drugiego obecnie
najlepszego naszego
Tadeusza Pawlusiaka (BBTS
Bielsko), rewelacyjnie spisują­
cego się w tym roku w pier­
wszych konkursach na terenie
Austrii — Adama Krzyszto­
fiaka (WKS Zakopane), dalej
— Józefa Przybyłą i Stanisła­
wa Kubicę (obaj z LKS Klim­
czok). Najbliższe starty, a

zwłaszcza udział w tradycyj­
nym turnieju czterech skoczni
wykażą czego możemy się spo-

dziewać po naszych zawodni­
kach i czy nasze apetyty, któ­
re sięgają czołowych miejsc —

będą spełnione.
W konkurencjach alpejskich

dobrych wyników można się
spodziewać tylko po Andrze­
ju Bachledzie (Start Zakopa­
ne), Ryszard Ćwikło (WKS
Zakopane), Tadeusz Kaim
(KKS Bielsko), czy Jan Bach­
leda (SNPTT Zakopane) — są
wprawdzie utalentowanymi
zawodnikami, ale jak na razie
nie mogą przeskoczyć bariery
dzielącej ich od czołówki
światowej. Kadrę prowadzoną
nadal przez A. Roja uzupełnia
młodziutki Jerzy Chramiec
(WKS Zakopane).

Bielsko),
Bielsko),

Wisła).
Rybnik),

skoczka

DO WYSOKIEJ FORMY
POPRZEZ LICZNE STARTY

Na rzecz wysokiej for­
my zawodników naszej kadry,
Polski Związek Narciarski
zagwarantował im wiele star­
tów w silnie obsadzonych za­
wodach zagranicznych i kra­
jowych. Jako generalną zasa­
dę przyjęto — że za granicę
wyjeżdżać będą tylko zawod­
nicy systematycznie trenują­
cy, dobrze przygotowani. Skoń­
czą się wyjazdy na „wyciecz­
kę”.

A oto najważniejsze starty,
które w nadchodzącym sezo­
nie oczekują polskich zawod­
ników,
udziału
kursie
NRF i
będą
próbie w Sapporo (5 — 15 lu­
ty), w wielkim konkursie sko­
ków w Falum (26—28 luty). W
tym samym czasie część ka­
dry weźmie udział w lotach
narciarskich na skoczni nor­
weskiej Vikersund. Bogato za­
powiada się program w mar­
cu — konkurs w Lahti, w

Ilolmenkollen, Planicy, Ro-
vaniemi i Kirowsku. W kraju
natomiast oczekuje skoczków
kilka ważnych imprez m. in.
konkursy w ramach Sparta-

obok
kon-

skoczni w

uczestniczyć
przedolimpijskiej

Skoczkowie —

w tradycyjnym
czterech

Austrii
w

kiady Armii Zaprzyjaźnio­
nych, Puchar Beskidów, kon­
kursy po.dczas tradycyjnego
Memoriału B. Czecha i H. Ma­
rusarzówny.

Dwuboiści klasyczni obok
licznych startów w kraju ma­
ją zaplanowane wyjazdy na

zawody do Johangeorgestad
(styczeń), Sapporo, będą star­
tować w Pucharze Tatr w

Czechosłowacji oraz w licz­
nych konkursach skoków.

Bogaty program startów
zaplanowano dla biegaczy.
Wyjadą oni m. in. na zawody
do Falun, Lahti, Holmen-
kollen, Murmańska, Rovanie-
mi i Kirunu. Biegaczki ocze­
kują tradycyjne zawody w

Kiingenthal (styczeń), dalej
— w Leningradzie, Lahti, Ro-
vaniemi, Murmańsku i Kiru-
nie.

Alpejczycy od nfedawna
startują już w międzynarodo­
wych zawodach. Pierwsze
meldunki nie przynoszą syg­
nałów o wysokiej formie Po­
laków. Najbliższe jednak
starty na trasach alpejskich
Francji, Austrii, Szwajcarii,
Włoch — powinny umożliwić
im uzyskanie lepszej formy.

Najważniejszą imprezą kra­
jową dla całej czołówki bę­
dą indywidualne mistrzostwa
Polski w konkurencjach kla­
sycznych w dniach 18—22 luty
(organizatorem jest Śląsk)
oraz od 5 do 9 marca mistrzo-
stwa kraju
zjazdowych
Zakopanem).

Jak
Związek
dużego
poprawy
narciarstwa. Wskazują na to
liczne zmiany organizacyjne i
szkoleniowe. Czy zmiany te

przyniosą pożądany efekt i
polskie narciarstwo przestanie
być kopciuszkiem — o tym
przekonamy się już w niedłu­
gim czasie.

ZBIGNIEW SATAŁA
ANDRZEJ STANOWSKI

w konkurencjach
(tradycyjnie w

wydaje Polski
dokonał

się
Narciarski

wysiłku w kierunku
poziomu naszego

Miesiąc temu rozstrzygnęły się losy
zmagań pięściarskiej ekstraklasy o

tytuł mistrza Polski. Tytuł mistrza Pol­
ski powędrował do Turoszowa. Wynik
zaskakujący, a uzyskany przez zespół,
który dopiero co dostąpił zaszczytu wal­
czenia z najlepszymi zespołami krajowy­
mi. Ma to jednak swą wymowę. Daje
znać, że tam, gdzie istnieje właściwa a-

tmosfera, do uprawiania tej specyficz­
nej 1 trudnej dyscypliny sportowej, tam,
gdzie znajdują się fachowcy z prawdzi­
wego zdarzenia (Stefaniuk, Szydło) do­
konać można wiele. Zdobycie tytułu by­
ło wielkim świętem małego Turoszowa.

Rozpatrując sukcesy bokserów z Turo­
szowa nasunęły nam się różne refleksje.
Przecież nie tak dawno Kraków fetował

zwycięstwa pięściarzy Hutnika, którzy w

r-ku 1964 i 1968 stanęli na najwyższym
podium. Dziś, po tylu cennych sukcesach

3 opuścić musieli grupę „A” gromadząc na

“

swym koncie zaledwie 2 pkt. W sporcie
g bywa różnie. Nie zawsze można zwycię-
S żać. Nas jednak najbardziej zaniepokoiło

to, że hutnicy po pierwszych porażkach
”

doznanych w początkowej fazie ml-
”

strzostw jakby skapitulowali. Nie podję-
” ii walki o ligowy byt w grupie A eks-
S traklasy — 1 to był chyba ich duży błąd,
S który w efekcie końcowym kosztował tak

2 wiele, W minionym sezonie nastąpiło, to,
- eo... nastąpić muslało. Na skutek krótko-
“

wzrocznej polityki kierownictwa zespo­
li łu, mamy tu na myśli za późno rozpo-
— częte szkolenie własnego narybku dla

zastąpienia starszych i wysłużonych za-

S wodników, nie dało na siebie długo cze­
kać. Po odejściu starszych zawodników
nie było kim uzupełnić składu.

TM Według informacji uzyskanych

3

od

mi

działaczy klubu i Krakowskiego Okręgo­
wego Związku Bokserskiego stwierdzić

możemy z całą stanowczością, że sport
pięściarski w tej naszej największej ro­
botniczej dzielnicy Krakowa, cieszy się
dużym zainteresowaniem 1 popularnością.
Zawodnicy otaczani są właściwą I wsze­
chstronną opieką. Doświadczona kadra
trenerska I Instruktorska czyniła wiele,
aby podopieczni byli właściwie przygoto-

tracą te walory na ringach przeciwni­
ków. Tam zachowują się jak nowicjusze,
nie wyłączając zawodników rutynowa­
nych, takich jak np. Zurakowskl, Skałka,
Słowakiewicz a nawet ostatnio Dragan.
Jest to zastanawiające. Chyba pomiędzy
wyszkoleniem a przygotowaniem psychi­
cznym panuje luka, a brak wiary we

własne umiejętności zwraca uwagę, że

pięściarze Hutnika do ligowych spotkań,

Krok w tył
krakowskiego piqściarstwa

wan! do mistrzowskich spotkań. Obozy,
zgrupowania, właściwy tok zajęć trenin­
gowych — wszystko to było do dyspozy­
cji zespołu. Mimo tego nastąpi! krach 1

bokserzy Hutnika spadli do rzędu dru­
żyn drugoplanowych. Według informacji
działaczy duży wpływ na niekorzystne
rezultaty zespołu z Nowej Huty miały
momenty psychologiczne. Z wypowiedzi
wynika jasno, że zespół I poszczególni
zawodnicy, którzy na własnym ringu wy­
kazywali spore umiejętności, dobry boks,

do trudnych pojedynków — przygotowa­
ni byli niewłaściwie. Z przedstawionych
problemów wyciągną chyba wnioski i

działacze I trenerzy.
Nie lepiej spisały się zespoły krakow­

skie w II lidze. I z tego frontu dla sym­
patyków krakowskiego pięściarstwa nie

napłynęły optymistyczne meldunki. Wi­
sła dopiero w ostatnim meczu na wła­
snym ringu, po nadzwyczaj trudnym
spotkaniu z rzeszowską Stalą zapewni­
ła sobie pobyt w II lidze, natomiast

ODMŁODZENIE KADRY
TRENERÓW

I ZAWODNIKÓW
Czego można spodziewać się

od naszych narciarzy w naj­
bliższym sezonie? Zacznijmy
od tego, że nasza kadra za­
równo trenerska jak i zawo­
dnicza została gruntownie od­
młodzona. I tak opiekę nad
biegaczkami przejęła wielolet­
nia reprezentantka kraju i
wielokrotna mistrzyni Polski
— Stefania Biegun. Szkolić o-

na będzie kadrę, w której
skład wchodzą aktualnie: We­
ronika Budna (WKS Zakopa­
ne). Józefa Chromik (LKS Po-
roniec), Władysława Majer­
czyk (LKS Poroniec), Zofia
Majerczyk (LKS Poroniec), A-
licja Ciurla (Unia Żywiec),
Anna Duraj (Metal
Górka) i Bogumiła Trzebunia
(WKS Zakopane),
kadrowiczek to
bardzo młode
wieku jest najniższą w histo­
rii tej dyscypliny. Przy właś-
ściwie opracowanym i syste­
matycznym treningu możemy
mieć z tych dziewcząt dużą
pociechę.

Mniejsze zmiany zaszły w

kadrze biegaczy, która na do­
brą sprawę od lat nie zmienia
się. Nadal znajdują się w niej
— wiecznie najlepszy polski
biegacz Józef Rysula (SNPTT
Zakopane), dalej — Wawrzy­
niec Gąsienica (SNPTT Zako­
pane), Paweł Gorzołka (LKS
Wisła), Andrzej Czuj (Start

Węgierska

Większość
zawodniczki

przeciętna ich

=
Unia Oświęcim została zdegradowana. W

drużynach tych które do niedawna sta­
nowiły ścisłą czołówkę II ligi — a po­
wiedzmy szczerze Wisła miała nawet a-

spiracje I-ligowe — powtarzają się nie--
mal jota w jotę błędy popełnione przez
zespół Hutnika. Stałe brakł kadrowe w

obsadzie poszczególnych wag przyczynia­
ją się do obniżenia wartości całego ze­
społu.

Nie lepiej się dzieje w lidze okręgowej,
w której walczy tylko 6 zespołów. Nie

jest to zbyt wiele, jak na nasze woje­
wództwo, a mimo to zdarzają się jeszcze
walkowery i nie odbyte mecze.

Bezsporne jest, że sport pięściarski
przechodzi kryzys, I to nie tylko w na­
szym województwie, lecz w całej Pol­
sce. Obserwuje się jakby zanikanie 1
brak szerszego rozwoju tej dyscypliny,
która do niedawna przysparzała tyle sła­
wy naszemu krajowi. Pocieszające jest
jednak to, że dostrzega to aktyw pię­
ściarski I że czynione są kroki zmierza­
jące ku odnowie polskiego boksu. Wy­
daje się szereg zarządzeń 1 przepisów u-

sprawnlających i zabezpieczających zdro­
wie zawodników, rygorystycznie traktu­
je się zarządzenia Polskiego Związku
Bokserskiego I komisji lekarskich,

Sądzimy, że niepowodzenia zespołów
krakowskich znalazły należytą, krytycz­
ną ocenę w macierzystych klubach, że

potrafiono wysnuć należyte wnioski na

przyszłość I ustawić zadania szkoleniowe S
na najbliższy okres w sposób rozsądny. 3

Przypuszczamy, że kluby krakowskie nie “

pozostaną w tyle i dążyć będą do odro- £

bienla poniesionych strat.

ADAM PIASKOWY s
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ROZMAITOŚCI (Karmelicka 4):
Krumłowski: Królowa Przedmie­
ścia — 19.15. OPERA (pl. Ducha

1): Carmen — 19.15.

FILHARMONIA: Koncert symf.
z cyklu „Beethoven“. Wyk.: S.

Woytowicz, K. Szczepańska, K.
Pustelak, Ę. kosowski. Órk. i Chór

pod dyr. J. Katlewicza.

----------------------------------

CHEMIK: Brylantowa ręka
(radź., 14 lat) — 17, 19. DOM
ŻOŁNIERZA: Jesień Cheyen-
nów (USA, 14 lat) — 15, 17.45,
20.30, KIJÓW: Spartakus cz. I i TL

(USA, 16 lat) — 11, 15.30, 19.15,
MELODIA: Lew pręży się do sko­
ku (węg., 16 lat) — 16, 18, 20,
MASKOTKA: Jezioro starej sowy
(NRD. 11 lat) — 11, 13, Byłam głu­
pią dziewczyną (węg., 14 lat) —

15.30, 17.45, 20. MŁ. GWARDIA:

Szczęście (fr. 18 1.) 14.45, 17, 19.15.
UCIECHA: Boom (ang., 16 lat ) —

15.45 18, 20.15, WANDA: Prom Jool.,
11 lat) — 16, 18, 20, WARSZAWA:

Życie, miłość, śmierć (fr. -wł.,
lat) — 15.45, 18, 20.15, WIEDZA:
PKF. Grzybobranie, drzewa. Opo­
wieść o Międzyrzeckim Zamku. O
czasie. U wybrzeży Afryki półno­
cnej — 18. WISŁA: Jak zdobyto
dziki zachód (USA, 16 lat) — 10.30.

13, 15.45, Angelika i król (fr., 16

lat) — 18.45, 20.15, WOLNOŚĆ: Sha-
lako (ang., 14 lat) — 13, 15.30, 18,
20.15, WRZOS: Wielka miłość (fr.,
14 lat) — 15.45, 18, 20, ZUCH: nie­
czynne, ZWIĄZKOWIEC: Planeta

małp (USA, 14 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT d. sala: Mózg (fr.-wł., 14

lat) — 15.45, 18, 20.15, ŚWIT m.

sala: Pociągi pod specjalnym nad­
zorem (czes., 18 lat) — 15, 17.15,
19.30, ŚWIATOWID d. sala: Boha­
terowie Telemarku (ang., 14 lat)
— 13, Cztery damy i as (fr„ 18 lat)
— 16, 18, 20, SFINKS: Żenią, Że­
niaczka i Katiusza (radź., 14
— 16, 18, 20.

WIELICZKA — Górnik: Czas

Wojny.
SKAWINA

tyczni.
ZOO (Las Wolski): codziennie

godz. 9 rano do zmroku.

lat)

bez

Hutnik: Roman-

CHIRURGICZNY: Prądnicka
UROLOGICZNY: Prądnicka
NEUROLOGICZNY: Prądnicka
LARYNGOLOG:: Kopernika
OKULISTYCZNY: Prądnicka
CHIRURG. DZIEC.: P.-okocim
PEDIATRYCZNY: Prokocim

od

35
35
35
23
35

Siemiradzkiego
zachorowania
i przewozy

1, wypadki 09

395-00, 395-01, 395-02

Tomasza

GRUDNIA

CO,GDZIE,
KIEDY?

Poniedziałek

2U

14.: 5

Grzegórzki
Nowa Huta

Podgórze

Floriańska 15, Rakowicka 12. Ba­
torego 1, Waryńskiego 24. Kościu­
szki 18 (tlen), Rynek Podg. 9 . N.
Huta — ai. Rew. Poźdz. 6 ftleni,
os. Kalino

Uniw. Radiowy. 9 .55 Muz. ludowa.
10.25 W Jezioranach. 10.55 Muz.
11.55 Kom. o st. wód. 12.05 Z kra­
ju i ze świata. 12.25 „Kijów — mie­
szkańcom ziemi krakowskiej"
(Kr). 12 .50 „Gdzie ten romantyzm"
(Kr). 13.00 XII Koncert Beethove-
nowski — w Krakowskiej Filhar­
monii (Kr). 13.20 Felieton Jadwigi
Kleczkowskiej „Pamięci Karola
Estreichera" (Kr). 13.30 Radio-
reklama (Kr). 13.40 „Łzy" — opow.
K. Filipowicza. 14.00 Wiad. 14 .05
Koncert dla .smakoszy'
Chór „Dante Martinez". 14.40

„Czuła jest ic cł- — frag. po v. xr.

S. Fitzgeralda. 15.00 Muz. poi. 15 30
Helena Obrazeowa — laureatka I

nagrody na konkursie Czajkow­
skiego — Moskwa 1970 r. 16.00
Wiad. 16.05 Tr. z Rzeszowa. 17.u0
Start 68 (Kr). 18.00 Skrzynka inter­
wencji (Kr). 18.10 Dzienik krak.
18.20 Sonda. 19.00 Echa Inia. 19.15
24 lekcja jęz. ros. 19.30 „Zwycię­
stwo" — słuch. 20.35 Notatnik kult.
2« 4d d.c . koncertu. 21 .15 Wietnam

poemat A. Zaniewskiego. 21 .25
Koncert rozrywkowy. 22.00 Z kraju
i ze świata. 22 .27 Wiad. sport. 22 .30
Nasi ulubieńcy. 22.50 Nowości Pol.
Wvd Muz. 23.30 Zespół ta',
tium". 23.50 Wiad 24.00

NAUKF68,75MHi-Z

15.43 Mały człowiek i

Muzyka.

„Mę-
Hymu.

KR. LOK.

my. 16.53

SZOŁAYSKICH: pl. Szczep. 6 (12—
18), CZARTORYSKICH: Jana 19(10
-15), HISTORYCZNE: Szpitalna 21:

Dzieje teatru krak.. Franciszkań­
ska 4: Szopki (10—18), ARCHEO­
LOGICZNE: Poselska 3 (13—14),
ETNOGRAFICZNE: Wolnica 1

(11—19). MUZ. LENINA: Kr. Ja­
dwigi 41 (9—13). PRYZMAT (Łob­
zowska 3): Wystawa prac L. Pie-

sowockiego (11—22).

PROGRAM I

8.00 Wiad. 8 .05 O gospodarce. 8.10
Muz. 10.00 Wiad. 10.05 „Wigilia" —

opow. E . Kolozsvari 10.25 Z ope­
rowej twórcz. J. Bizeta. 10.25 Pio­
senki. 11 .45 Porady praktyczne dla
kobiet. 11.55 Kom. o st. wód. 12 .05
Z kraju 1 ze świata. 12.25 Więcej,
lepiej, taniej. 12 .45 Rolniczy kwa­
drans. 13.00 Z życia Związku Radź.
12.20 Nad Pilicą „Wieś tańczy 1

śpiewa". 14 .00 Mikroskopy nad je­
ziorem — rep. 14 .20 Z naszych -tal

koncertowych. 15.00 Wiad. 15.05 Go­
dzina dla dziewcząt i chłopców.
16.00 Wiad. 16.05 Alfa i Omega.
16.30 Popołudnie z młodością. 18.00
Wiad. 18.05 Klub Grającego Krąż­
ka. 18.50 Muzyka 1 Aktualności.
19.15 Z księgarskiej lady. 19.30 Ma­
gazyn muzyczny. 20.00 Dziennik.
20.47 Kronika sport. 21.00 Naukow­
cy — rolnikom. 21.25 O wychowa­
niu. 21.30 Aud. o Edwardzie Szy­
mańskim. 22.00 Koncert życzeń
muz. poważnej. 22.40 Gra Poznań­
ska 15-tka. 23.00 Dziennik. 23.10 Ko­
respondencja z zagr. 23.15 Muz.
ton. 23.40 Utwory skrzypcowe G.
Nereu. 24 .00 Wiad. 0.05—3 .00 Pr.
z Olsztyna.

PROGRAM n

8.10 Melodie na dzień dobry (kr),
8.30 Wiad. 8 .45 Problemy i dysku­
sje. 8.45 Muz. 9.30 Wiad. 9 .35

PROGRAM III

9.00 „Przeciw sobie samym” —

pow. 10.35 Wszystko dla pań. 12.05
Z Kraju i ze świata. 13.00 Na kra­
kowskiej antenie. 15.35 o sooteię
16 30 „Beatleci". 17.05 Quodlibet.
17.30 „Przsciw sobie samym

*
—

P'iw. 18.00 Tydzień na NKF. 18.35
i'aschko i Jego płyty. 19.00 „K-s-
pltan Bload'-. 1S.45 Polityka dla

wszystkich. 20.0'1 Rock and roli.
21.00 Nie czwtanśeie — to (.osłu­
chajcie. 22 .15 Jazz.

15.20 Politechnika — Fizyka kurs

pi zygot. Prawo gazów doskona­
łych. l.t .ss Pulilechnika — Fizyka
ku-s przyg. Ciepło właściwe. ’6.25

Program dnia. 16.30 Dzienik. 16 10
THa tii.leci: Zwierzyniec. 17 .25 Echo
stadionu 17.50 Wydawnictwa pro­
ponują. 18.00 Sylwetki X Muzy.
18.30 Eureka. 19.00 Kronika (Kr).
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik 20.05

Teatr TV: Maurice Cury „Krze­
sło w szczerym polu". Przekład J.
Pański, adaptacja 1. Strzemińska,
reż. J. Majewski, scenogr. Bożena
i Alicja Wahl Real, reż. TV B. Sa­
łacka, wyk.: A< Ciepielewska, w.

Michnikowski, M. Niemirska, A.
Antkowlak cisz A. Bobrowska r<.

Possart, T. Bartosik, R. Kosier-
kiewicz. 21.15 Radzieccy mistrzowie
baletu. 22.05 Dziennik. 22.20 Pro­
gram na jutro. 22 .25 Politechni­
ka (powt.).

„Gazeta Krakowska” organ
KW PZPR w Krakowie, u!.

Wielopole L Telefon: centrala
235-60.

pisów
Druk:
liczne

Nie zamówionych ręko-
redakcja nie zwraca.

Prasowe Zakłady Gra-
RSW „Prasa” Kraków
ul, Wielopole L

D—24


